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Rok IX. Nr, 104 Sosnowiec, wiórek 17 kwietnia 1934 roku. O  t numeru 10 groszy

fisn j o p o s ie #
m tr iem  railiioo 
trowy prted 1 słoty  
w tekście 60 gr., u  
tekstem 40 gr. Ogło 
szenis tabelsrycz- 
ne 60 proc, a świą- 
teesne 25 proc. dro- 
śej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
U zastrzeżenie miejsca 
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ODDZIAŁY: K 1ELCE, Kilińskiego 18, tei. 507; 
ZAWIERCIE, ni. 3-go Maja 5, tel.

BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5.98; DĄBROWA, 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. 8; tel. 42; GRODZIEC,

I-go Maja ,  , tel. 2-77; 
ulica Kościuszki teł. 16.

Przed wizyto ministra Barthou
w Warszawie

PARYŻ, 16. 4. Dobrze zazwyczaj 
poinformowany dziennik paryski 
„Oeuvre" w obszernym artykuł 
zajmuje s i ę — jak stwierdza — 
„bardzo ważnemi przygotowania­
mi ministra Barthou do podróży 
waifezawskiej“.

Przygotowania te, którym towa 
rzyszy ożywiona wymiana zdań 
między Paryżem i Warszawą, mają 
na celu zbadanie, jakie właśeiwie są 
dyrektywy polskiej polityki mię­
dzynarodowej.

Ministrowi Barthou w szczegół 
nośei zależy — jak twierdzi „Oeu­
vre" — na wyjaśnieniu: stanowiska 
Polski w organizacji Europy środ­
kowej, stosunku Polski do zagad­
nienia ansehlussa, polskiej poiitv- 
ki bałtyckiej i stanowiska Polski 
wobec projektu dozbrojenia Nie­
miec oraz projektowanej konwencji 
bezpieczeństwa europejskiego.

Niezależnie od tveh kwestvj, wy 
ezerpująco omawiano ma być w 
Warszawie ..zagadnienie rosyjskie" 
jak to określa dziennik ńaryśki. 
mówiąc o jakoby gotowości

przystąpienia do ogólnoeuropejskie 
go paktu wzajemnej pomocy.

Jak z tego widać program roz­
mów warszawskich francuskiego 
ministra spraw zagranicznych jest 
i bardzo obszerny i niezwykle do­
niosły.

Ten sam dziennik informuje 
również, że min. Barthou w podró­
ży do Warszawy towarzyszyć będt 
wybitni dziennikarze francuscy.

Ze swej strony dodajmy, że wiel 
kie dzienniki innych krajów wysy­

łają do Warszawy swych specjal­
nych korespondentów na czas po­
bytu p. Barthou w stolicy Polski.

PARYŻ, 16. 4. (wl.) Agencja 
Havasa donosi, że minister Barthou 
opuści Paryż w sobotę 21 bm. o go­
dzinie 19.05, udając się do Warsza­
wy, dokąd przybędzie w niedzielę. 
Minister pozostanie przez ponie­
działek w Warszawie, zaś we wto 
rek wyjedzie do Krakowa, skąd 
nazajutrz o godz. 20.10 uda się do 
Pragi.

Cenzurowane wybory
prezydenta republiki czechosłowackiej

Fałszywe pogłoski
WARSZAWA, 16. 4. PAT. W 

związku z szerzącemi się pogłoska­
mi jakoby miały być wydane prze 
pisy, na mocy których posiadacze 
polis ubezpieczeniowych, opiewa­
jących na waluty zagraniczne z kia 
uzulą równowartośic z]ota mogliby 
ponieść straty przez dopuszczenie 
obniżki parytetu, ministerjum skar 
bu podaje cło wiadomości, że pogło­
ski te nie odpowiadają prawdzie.

Katastrofa barki rybackiej
MOSKWA, 16. 4. PAT. W po­

bliżu miasta Mikołajewsk na Ukrai 
nie wywróciła się barka rybacka, u- 
trzymująca komunikację ną rzece 
Bug. Z  pośród 26 pasażerów 13 uto­
nęło.

Arsenał 
w prywatnych domach

BUENOS AIRES, 16. 4, PAT.
Władze policyjne w Buenos Ai­

res zasekwestrowały w dwóch do­
mach położonych w jednej z dziel­
nic podmiejskich przeszło 1.000 
bomb i granatów ręcznych o dużej 
sile wybuchowej. Dochodzenia wy­
kazały, że przygotowywano ruch re 
wolucyjny na wielką skalę.’ W zwią 

I zku z tern aresztowano kilkanaście 
osób.

Nieszczęśliwy wypadek
literata

KRAKÓW, 16. 4. PAT. Dziś w 
lokalu związku inwalidów członek 
zarządu związku dyr. towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w K ra­
kowie, A rtur Schroeder, znany li­
terat krakowski uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi w czasie mani- 
p*R>wa.nia bronią. Rannego w sta­
nie ciężkim odwiezione do szpitala.

BRATYSŁAWA, 16. 4. PAT.
Wczorajszy „Slovak" zostoL skon. 

fiśkowąny z powodu zamieszczenia 
artykułu o wyborach prezydenta re­
publiki, które mają się odbyć w dn, 
24 maja. W artykule tym dziennik 
zarzuca czynnikom rządowym, że 
pragnąc za wszelką cenę przeforso­
wać po raz czwarty wybór T. G. Ma 
saryka, nie dopuszczają do żad­

nych dyskusji, co do osoby przyszłe 
go prezydenta, cenzurując głosy, po 
jawiające się. w prasie na ten temat.

Pomimo, iż milczenie prasy jest 
przymusowe, minister Benesz o- 
świadczył niedawno, że brak jakiej­
kolwiek kampanji wyborczej świad­
czy o niezwykłym autorytecie mo­
ralnym Masaryka.

Marynarze-rezerwiści 
u premiera

WARSZAWA, 16. 4. PAT. W 
dniu dzisiejszym premier Jędrzeje 
wicz przyjął delegację gdyńskiego 
kola marynarzy związku rezerwi­
stów z p. Witoldem Skupem, wice­
prezesem kola na czele, która wrę­
czyła p. premjerowi jako dar model 
dawnego okrętu, wykonany przez 
członków koła. Wręczając dar p. 
Skup oświadczył, że kojo maryna­
rzy związku rezerwistów w Gdyni, 
składając ten model szefowi rządu 
pragnie zadokumentować, że myślą 
i sercem oddane jest Rzeczypospo 
litej i morzu polskiemu, którym 
zawsze służyć pragnie.

Choroba prof. Schmidta
MOSKWA, 16. 4. PAT. Według 

otrzymanych tu wiadomości prof. 
Schmidt, znajdujący się w szpitalu 
w Nome na Alasce w ciągu czte­
rech dni miał gorączkę, wynoszącą 
40 stopni. Dziś temperatura się ob­
niżyła do 38 stopni. Chory czuje 
się lepiej i otoczony jest troskliwą 
opieką.

Urlop kom. Kuźniaka
W dniu 19 bm. komisarz m. So­

snowca p. Kuźniak rozpoczyna czte 
rotygodniowy urlop wypoczynkowy,

Szczegóły tragicznej śmierci p. p. Rueckerów
i  katastrofy samochodu red. W rz o sa

RADOM, 16.4. (wł.) Według dal 
szych szczegółów katastrofa, w któ­
rej zginął naczelnik Ruecker wraz 
z małżonką, (piszemy o tein na str. 
2-ej) miała przebieg następujący:

O godz, 13-ej w odległości 5 kim. 
za Białobrzegami w stronę Rado­
mia, przy wsi Kamień samochód, 
którym jechał redaktor Wrzos i pań 
stwo Rueckerowie został wyminię­
ty przez inny samochód, który pozo 
stawił za sobą smugę kurzu. W tym

kurzu nagle ukazała się rowerzyst­
ka, która nie reagowała już na sy­
gnały poprzedniego auta, tak, iż 
kierowca pierwszego auta odwrócił 
się, by zobaczyć co się z nią dzieje.

W tym momencie ujrzał, jak ro 
werzystka zagrodziła drogę następ 
nemu samochodowi, kierowanemu 
przez p. Wrzosa i spowodowała kata 
strofę. Wskutek nagiego zahamowa 
nia ułamało się koło od kierowni­
cy. Samochód wywrócił się do góry

Krwawe walki boiiwijsKo - paragwajskie 
1000 żołnierzy zabitych, kilka tysięcy rannych

Komunikat paragwajskiNOWY JORK, 16.4. PA1. Ko­
respondent „New Jark  Times" do­
nosi, że na pograniczu boliwijsko - 
paragwajskim rozpoczęły się krwa­
we walki. W walkach tych miało 
polec 1.000 żołnierzy, a parę tysię­
cy jest rannych. Terenem walk jest 
las Conhitas, położony mniej wię­
cej o 12 mil na południe od głównej 
bazy wojsk boliwijskich Rallivian.

Komunikat boliwijski głosi, że 
paragwajczycy stracili parę tysięcy 
zabitych i rannych. Straty boliwij­
skie są podobno aięznaeznę. W. sto­
licy Boliwjj La Baz odbyła się po­
dobno radosna manifestacja.

dono­
si, że na froncie nie zaszły żadne 
poważniejsze wydarzenia

cja
WARSZAWA, 16. 4. (wl.) Dziś 

nastąpiło w Warszawie podpisanie 
konwencji między Polską, a Wielką • 
Brytanją o wzajemnem uznaniu 
świadectw rejestracyjnych i in­
nych dokumentów krajowych, do­
tyczących pomiarów statków han­
dlowych.

kołami, robiąc „kozła". Wszyscy ja 
dąey wypadli na szosę asfaltową. 
Państwo Rueckerowie upadli tak 
nieszczęśliwie, iż czaszki ich zasta­
ły rozbite. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. Natomiast p. Wrzos upadł 
na lewą rękę, która zostaja złama­
na.

Red. Wrzofe doznał ogólnego po­
tłuczenia i wstrząsu mózgu. Ludzie, 
którzy się zbiegli ze wsi zawiadomi 
li Radom. Zawróci] się również 
samochód, którego kierowca wi­
dział katastrofę, ale móg] przyjść z 
pomocą tylko p. Wrzosowi, któJ‘y 
w tym czasie stracił przytomność. 
Po godzinie nadjechali lekarze z 
Radomia wezwani telegraficznie, 
którzy stwierdzili zgon pp. Rueckc 
rów i stan zdrowia red. Wrzosa. 
Nadmienić należy, że red. Wrzos 
nie chciał opuścić miejsca katastr© 
fy, dopóki nie zabrano wszystkich 
ofiar.

Lekarze musieli go przemocą 
wsadzić do samochodu i zawieźć do 
szpitala św. Kazimierza w Rado­
miu. Na miejsce przybyły władze 
prokuratorskie i policyjne, któro 
przeprowadziły dochodzenie. Stwier 
dzono na podstawie zeznan świad­
ków, że powodem katastrofy była 
rowerzystka, którą aresztowano. 
Jest nią p. Janina Królówna. Red. 
Wrzos pozostaje w szpitalu w Ra­

domiu.
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Tajemniczy pobyt Trockiego we Francji
i jego komiczna przygoda z policją.

STRASZNA KATASTROFA SAMO­
CHODOWA POD RADOMIEM. 
W ARSZAW A. 16.4. Kierownik od­

działu warszawskiego „II. Kur jera  
Coda." red. Konrad Wrzos, wybrał się 
w niedzielę własnym  samochodem mar 
ki „Lassal'‘ wraz z p. Em ilem  Rueeke- 
lem , zastępca naczelnika wydziału pra 
sowego M. S. Z. i jego małżonką na 
przejażdżkę do Radomia.

Na 26 km. przed Radomiem samo- 
chodowi zabiegła drogę rowerzystka, 
która na sygnał anta, zam iast zboczyć
z szosy, straciła przytom ność i rozpoczę
ła  zygzakowatą jaswlę przed samocho­
dem.

Prowadzący samochód p. Wrzos 
chciał ją wym inąć na prawo stosow­
nie do przepisów -Ale właśnie - W tym  
momencie rowerzystka skręciła wprost 
pod samochód. W tedy kierowca gw ałto  
w nie zahamował. •

N iestety w t y m  momeneie złam ała  
się  kierownica L.wsaysęy znajdujący  
się  w aucie w ypadli na szosę, Skutki ka 
tastrofy były  tragiczne. Oboje pp. Ruec 
kerowie p o n i e ś l i  śm ierć na 
m iejscu, p. W rzos u legł złamaniu ręki, 
zgnieceniu klatki piersiowej i ogólne­
mu wstrząsowi.

P. Wrzos przewieziony został do 
szpitala św. Kazim ierza w Radomiu, 
gdzie nałożone zostały opatrunki, zwło 
k i zaś zabitych małżonków śp. Ruecke 
rów zabezpieczone zostały na miejscu  
wypadku.
A W A N TU R A  W SĄ D ZIE POKNAŃ- 

. SKIM .
POZNAŃ, 16.4. Przed sądem grodz­

kim  toczyła się  w sobotę rozprawa prze 
eiw ko Kazim ierzowi Gintrowiczowi ,o- 
fikarżonemu o: kradzież płaehty nam io­
towej, wartości 106 zł. Sąd skazał Gin- 
trpwTcza tui iSliUUesiecy aresafctu-wn'n.

W chw ili ogłaszania wyroku na sali 
rozległ s ię  głośny płacz. Okazało się, że 
m atka skazanego wraz z córkami roz. 
płakały się  z powodu wyroku skazują­
cego. Ponieważ płacz był głośny, sędzia  
polecił kobietę wyprowadzić z sali. Za 
rządzenie to spotkało się ze sprzeci­
wem matki, która woźnemu przy w y­
prowadzaniu staw iła  opór. W tej ehwi 
li  jedna z córek zareagowała czyuniev 
skutkiem czego na sali powstało, zamie 
szanie.

Urzędujący sędzia ukarał Gintrowi- 
ezową doraźnie 2-dniowym aresztem. 
Po rozprawie jednak i po odpowled- 
niem pouczeniu darował jej karę. 
HITLEROW CY Z A B IJA JĄ  SIĘ  W 

KATASTROFACH
KOCIBORŻ, 18.4. We wczesnych go­

dzinach rannych wydarzyła się na szo­
sie  prowadzącej do m iasta straszna ka­
tastrofa.

Motocykl prowadzony przez przy. 
wódeę S. A. Lcrchego wpadł na drzewo 
i zdruzgotał się zuiiełuie. K ierowca za­
bił się na miejscu.

Towarzysz jego, przywódca S. S. od 
niósł tak ciężkie obrażenia cielesne, iż 
w drodze do szpitala zmarł. Policja  
skonfiskow ała szczotki motocyklu dla  
zbadania przyczyny strasznego wypad­
ku.
A U ST R JA C K I POLICJANT WRAZ 
Z WIĘŹNIEM ZBIEGŁ DO NIEM IEC.

W IEDEŃ, 16,4. Poraź drugi z rzędu 
w ydarzył s ię  w A ustrji wypadek ucie­
czki strażnika policyjnego do Niemiec, 
a to w tow arzystw ie zwolnionego przez 
siebie hitlerowca .

Za przykładem strażnika więzienia  
s Linzu Dobiera, który — jak wiadomo 
>— uw olnił trzech hitlerowców i dwuch 
socjalistów i uciekł wraz z nim i do Nie  
mieć, poszedł obecnie poliejant w miej 
seowości W ells niejaki Laubieher .któ­
ry  zjaw ił się u dyrektora aresztu poli 
cyjnego oświadczając, że polecono mu 
odprowadzić z więzienia hitlerowca 
Stadelbauera na przesłuchanie do ko­
m isariatu  polieji.

K iedy poliejant ów nic zjaw ił się 
w cale w kom isariacie, zaczęto czynić |H» 
b z u  kiw ania i stwierdzono, że zbiegł on 
Wraz z więźniem do Niemiec.

PARYŻ, 15.4. Uzbrojony w dwa 
rewolwery b. dyktator Rosji, Trocśki, 
ukry wający się w miejscowości Bar­
bizon pod Paryżem, znalazł się dziś 
w nocy oko w oko z kilkunastu po­
licjantami, którzy przybyli go aresz. 
tować w mniemaniu, że mają do czy­
nienia z gangsterem, wmieszanym w 
aferę Stawiskiego, lub conajmniej z 
niebezpiecznym szefem szajki szpie­
gowskiej.

Komiczny ów incydent wydarzył 
się w następstwie doniesień miesz­
kańców, poważnie zaniepokojonych 
tajemniczymi lokatorami w willi, 
stojącej na ustroniu miasteczka. Lo­
katorzy ci, strzeżeni przez dwa psy, 
nie ukazywali się nigdy na ulicach i 
wszystkie sprawunki załatwiali za 
pośrednictwem równie tajemniczych 
posłańców, z którymi porozumiewali 
się przez.kraty ogrodzenia. Kore­
spondencje przywozili im co wieczo­
ra nieznany motocyklista.

Qd dwóch dni kilku komisarzy 
policyjnych miało willę, na oku i 
wczoraj udało się im przytrzymać 
motocyklistę, który wzbraniał się 
podać swoje nazwisko. Wobec tego 
zawezwano z Melun prokuratora re­
publiki, który wtargnął z policjan­
tami do wnętrza willi.

W pokoju jadalnym przy stole z 
rewolwerami w obu rękach przyjął 
policjantów starszy pan, w którym 
prokurator ze. zdumieniem poznał

L w a  Trockiego. W ylegitymował się 
on zresztą wizowanym paszportem.

Jak to obecnie wychodzi na jaw  
Trocki przebywa już od dłuższego 
czasu w Barbizon pod Paryżem, na 
co ma zezwolenie władz francuskich.

Otoczenie jego stanowią dwaj służą­
cy Niemcy i dwaj sekretarze: Nie­
miec i Polak.

Policjanci wycofali się, przepra­
szając Trockiego za sprawienie mu 
takiej „emocji“.

A to pech! Stracił 60.000 złotych
A  OBYW ATEL OLKUSZA WYG HAL 60 TYS. ZŁ.

RADOM, 16.4. Poniżej podajemy 
perypetje, losu, na który z końcem 
ub. tygodnia padła wygrana loterji 
państwowej ,w kwocie 300.000 zł.

Rzeoz przedstawia się w sposób 
n a s tę p u ją c y :  Kolektura Jakóba Wo_ 
łanowa z Warszawy, nadesłała los 
nr. 74839 do kierownika drukami w 
Radomiu p . Nowickiego. Ten los p. 
Nowicki przetrzymał przez  ̂ całą 
27-mą loterję i przez całe pięć klas 
w r. 1933. Następnie aby utrzymać 
ten numer losu na. terenie Radomia, 
odsiepił go zecerowi Władysławowj 
Rodakowi, który w 28-mej loterii

wygrał dwa razy na ten numer, raz 
stawkę, drugi raz 100 zł., a w bie- 
żącem ciągnieniu miał go przez pier­
wszą klasę.

Na dalsze klasy nie przekazał go­
tówki, wobec czego losu z kolektuay 
nie otrzymał, tracąc szanse ołbrzy- 
miej — jak na jego stosunki — wy­
granej (300.000 zł.), bo mając jedną 
czwartą losu wygrałby 60.000 zł., a 
tak wygrały trzy inne osoby, jfedna 
z Drohobycza połówkę, druga z Piotr 
k o w a  ćwiartkę i trzecia z Olkusza 
ćwiartkę..

Łodzie podwodne
coraz groźniejszą bronią

Ł M t  napełniona materiałem wybuchowym 
kierowana przy pomocy radja

TAJEM NICZE UPRO W ADZENIE 17. 
L ETN IEJ DZIEW CZYNY Z DOMU 

RODZICIELSKIEGO W SZARLEJU.
ŚWIĘTOCHŁOWICE, 16.4 Duia 15 

bili. o godz. 9 rano do mieszkania Pau  
liiiy  Mrozkowej, zani. przy ul. św, Ce­
cy lii h 4 w Szarleju przybył nieznany 
osobnik .który przedstawił s i ę  jako woź 
nifca1 leśn iczego' d ieperta1 ' < ż  Knurówa. 
po w. Rybni’k i ośw iadczył Mrozkowej, 
że poszukuje służącej dla sw ego pana. 
Osobnik nie wzbudzający podejrzeń za­
angażował córkę Mrozkowej 17-letnią
Elżbietę. 1

Mrpzkowa nie przeczuwając n ie złe­
go, przyjęła tę propozycję i nieznajom y  
osobnik niezwłocznie odjechał wraz z 
dziewczyną. Po południu Mrozkowa 
tknięta złem przeczuciem w ysłała  do 
Knurowa swego syna, aby stwierdził, 
czy istotn ie jej córka tam przybyła. 
Syn przybywszy do Knurowa z przera­
żeniem stwierdził, że żadnego leśnicze­
go Gieperta tain nie znają, a siostry zu  
pełnie tam nie widziano. Zachodzi przy 
puszczenie, że E lżbieta Mrozkówna pa­
dła pfiarą handlarzy żywym  towarem, 
którzy w yw ieźli ją do Niem iec. Wiado 
mość o uprowadzeniu dziewczyny wywo 
łała W Szarleju olbrzym ie poruszenie. 
W ładze wdrożyły natychm iast energiez 
ny pościg za nieznanym  sprawcą, jed­
nak dotychczas na ślad uprowadzonej 
dziewczyny nie natrafiły .

NURK O W IE N A T R A FIL I NA ŚLAD  
LUZY TA N JI“.

LONDYN, 16.4. Podezas wojny zato 
nąl od niem ieckiej m iny am erykański 
okręt „Luzytanja" w pobliżu brzegów  
A ngłji. W kasach „Luszytanji« znajdo 
wały się  w ielkie ilości złota, oraz dro­
gich kamieni. Ponieważ w tem m iejscu  
inorze ma zaledwie 86 m. głębokości, 
nie jest w ięc nieinożliwem  wydobycie 
owych skarbów.

Zadania tego podjął się  słynny włos 
ki statek „Artiglio*. który w staw ił się  
przed paru laty  wydobyciem  sztab zło­
ta z zatopionego okrętu „EgypK . Nur 
kowie zaopatrzeni w olbrzym ie elektro  
magnesy; zdołali dzięki nim wydobyć 
ze zm urszałego kadłuba „Egyptu" kaset 
ki żelazne, zawierające złoto. W teu 
sposób będą oni starali się również w y­
dobyć na powierzchnię morza skarby 
L uzytanji«. Pierwszy krok już został 
zrobiony, m ianowieie natrafiono pod 
51 stopniem i 28 m inut północnej długo 
śei w głębi 7# m. na zatopiony statek, 
który wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jest „Luzytanją".

Zbrojenia na morzu postępują wieł- 
kienii krokami naprzód. Gros nowo w y­
budowanych okrętów stanowią lodzie 
podwodne. D ziałanie łodzi podwodnych 
z ostatniej w ojny dały obfity i bogaty  
m aterjał doświadczalny, na podstawie 
którego w olno sądzić, że statki podwo­
dne. w przyszłych operacjach wojen­
nych odęgrają bardzo poważną rolę. 
Już dziś kilka państw, które traktują  
wojnę na morzu raczej z punktu widzę 
nia obronnego, przechodzi na flo tę  zło­
żoną prawie w yłącznie z lodzi podwod. 
nych. Typowym  przykładem jest Eston  
ja, która, posiadając dwa okręty łinjo- 
we, uznała za stośowue sprzedać je i za 
stąpić łodziam i podwodnemi.

Tak w ielka popularność łodzi pod­
wodnych nie byłaby możliwa, gdyby 
nie nastąpiły  poważne ulepszenia środ 
ków, przy pomocy których łódź walczy  
a m ianow icie torped i  min. Torpedy z 
roku 1916 — 18 wydają się  drobnostka­
mi w porównaniu z dzisiejszem i, które 
mogą wyrządzić potworne zniszczenie 
w trafionym  statku. Pierw sza torpeda 
zbudowana została przez W hitehead a 
w roku 1868 i już wtedy, będąc zresztą 
dosyć prym ityw nym  tworem, wykazała  
duże m ożliwości. Od tego czasu w iele  
się  zm ieniło, ze stosunkowo niew ielkie­
go, bo 3.5-metrowego pocisku, płynące­
go po powierzchni wody z szybkością 5 
węzłów o zasięgu około 200 m. tarpeda 
przeobraziła się w precyzyjne narzę­
dzie walki. Obeene torpedy długości 8 
metrów, poruszają się  pod wodą, a 
więc nic pozostawiają po sobie sm ugi 
zdradzającej kierunek biegu, z szybko­

ścią 30 — 35 węzłów na godzinę.
Nowoczesne torpedy są poruszane 

3-eyliudrowemi silnikam i, napędzany­
mi sprężouem powietrzem do 180 —- 
2#8 atm osfer. Dzięki dużemu zapasowi 
powietrza, promień skutecznego dzia­
łan ia  wzrósł do 10.00® m. Torpeda po­
siada bardzo skom plikowaną m aszyna  
rję, która w połączeniu ze steram i po­
zwala »ą  utrzym anie stałego kierunku  
oraz głębokości zanurzenia. Pozatem. 
aby utrzym ać tajem nicę konstrukcji, 
torpeda po przebyciu ściśle określonej 
odległości, w razie nie trafienia celu— 
tonie. Przy pomocy torped walczą nie- 
tyłko lodzie podwodne, ale również tor 
pedowee oraz nowoczesne hydroplany.

Drugim  środkiem walki podmor­
skiej są m iny. Przeznaczeniem ich jest 
zabezpieczenie wybrzeża, portów itp. 
przed flotą nieprzyjacielską. Nowocze­
sne m iny ustaw ia się automatycznie 
na potrzebnej głębokości; wybuchają  
one nietylko przy uderzeniu statku o 
nie, ale również i wtedy, gdy statek  
przepływa obok, mniej więcej w pro­
m ieniu kilku metrów. Te ostatnie pra­
cują na zasadzie oddziaływ ania ma­
gnetycznego m asy m etalowej okrętu 
na specjalny zapalnik umieszczony w 
minie.

Ostatnio w Stanach Zjednoczonych 
były przeprowadzane próby kierowa­
nia łodzią w ypełnioną m ateriałem  w y . 
buchowym przy pomocy radja. Jeżeli 

doświadczenia potwierdzą słuszność za 
łożeń teoretycznych, m arynarka zyska 
nową, bardzo skuteczną broń kierowa­
ną z dużej odległośei.

Kredyt dla rzemiosła
Nowa forma pożyczek.

Sposób udzielania kredytu rze­
miosłu z funduszów banku gospo­
darstwa krajowego ulegnie zmia­
nie, o czem związek izb rzemieślni­
czych został już zawiadomiony.

Nowa forma tego kredytu będzie 
polegała na tern, że będzie on u- 
dzielany nie bezpośrednio zaintere 
sowanym, a za pośrednictwem kas 
komunalnych i spółdzielni kredyto­
wych.

Będzie to zatem kredyt redyskon 
towy.

Instytucje pośredniczące będą. o 
trzymywały kredyt od B. G. K. na 
okres do końca każdego roku ka­
lendarzowego. Przedłużenie kredy; 
tu poza ten okres może nastąpić 
tylko naskutek korzystnej opinji ko 
mitetów dyskontowych.

Kredyt instytucyj pośredniczą­
cych z funduszu B. G. K. udzielany 
będzie jedynie na zakup materja- 
lów przez rzemieślników i w żaden 
sposób nie może być użyty na cele 
inwestycyjne!

Oprocentowanie kredytu wynosi 
6 i jedna czwarta proc. przy wek­
slach z terminem płatności do 3-ch 
miesięcy i 7 i pój proc. przy wek­
slach płatności z terminem-do 6 mie 
sięcy. Tytułem prowizji instytucje 
pośredniczące mogą pobierać 1 i pół 
procent.

Ogólna suma, przewidziana do 
rozdziału dla rzemiosła, łącznie * 
dotychczas już rozprowadzonym 
kredytem, wynosi 3.300.000 złotych.



Od pewnego czasu nad wy- 
choctźwem polskiem we Francji wi 
si, jak  miecz, możliwość u tra ty
pracy i zarobku, w związku z pro-
jektowanem przez rząd francuski 
zwolnieniem większej ilości robotni 
ków cudzoziemców z kopalń pół­
nocnej F rancji. Ponieważ w kopal 
niach tych w ogromnej większości 
są zatrudnieni robotnicy polscy,
przeto zwolnienia cudzoziemców 
dotkną przedewszystkiem polaków.

Jakkolw iek spraw a nie jest
jeszcze przesądzona, budzi poważne 
i zrozumiale niepokoje czyników 
polskich we F rancji. Nie chcemy 
opisywać nanowo całej, zawilej 
kwestji, gdyż polska prasa we F ran  
cji wyczerpująco już omówiła tę 
sprawę, ograniczymy się przeto do 
podania kilku głosów prasy polskiej 
we Francji, które doskonale zorjen 
tu ją nas o położeniu polskiego ro­
botnika. przeciw którem u zwracać 
się dzisiaj zaczyna kapitał francu­
ski. szukając oszczędności.

W  spraw ie „zwolnień i urlopo- 
wań na kopalniach1* w „Narodow­
cu11 czytamy: „Z obydwu oświad­
czeń wynika bowiem jasno i bez 
osłonek, że kilka tysięcy robotni­
ków cudzoziemskich musi wyje­
chać11. (Chodzi tu  o oświadczenia
przewodniczącego związku kopalń i 
dyrektora tego związku). Co się ty ­
czy liczby robotników cudzoziem­
ców, którzy m ają być z pracy zwol­
nieni, to „liczba zwolnionych wzgl. 
urlopowanych nie ma przekraczać 
7 tys. osób11 („Narodowiec11 z dnia 
6-go kwietnia r. b.).

Praktycznie,, urlopowanie11 ro­
botników cudzoziemców przedstawia 
się w ten sposób, że w „bardzo pil­
nej11 sprawie byw ają wzywani do 
dyrekcji kopalni i tam dostają bile­
ty kolejowe do Polski („W iarus Pol­
ski11 z dnia 5-go kwietnia r.b.) „A w 
biurze, gdy chcemy się tłumaczyć, to 
wcale nie dadzą nam, a tylko mó­
wią: — „nic nie mówić, bo inaczej 
15 jours11 i tylko py ta ją  jaka ostat­
nia stacja11.

Przytoczony cytat wymaga obja 
śnień. We F rancji obowiązuje cu­
dzoziemców rozporządzenie o „mau- 
Vaise conduite11. Jeśli u cudzoziem­
ca zachodzi wypadek złego sprawo­
wania się, cudzoziemiec ten zostaje 
Usunięty z granic F rancji, po u- 
przedniem odsiedzeniu 15-tu dni a- 
rssztu. W ystarczy, aby ktokolwiek 
stwierdzi! to złe sprawowanie się: 
urzędnik fabryki, żandarm lub poli 
ojant. C ytat niniejszy pochodzi z 
listu 10-ciu robotników polskich, 
zamieszczonego w „W iarusie Pol­
skim11 z dnia 5-go kwietnia r.b. W 
uw7agach redakcja „W iarus Polski11 
dodaje: „Niech nam nikt nie mówi, 
że nie znajdzie się wyjścia z tego 
nad wyraz smutnego i ciężkiego po 
łożenia, w jakim się znaleźli robotni 
cy polscy. Niezmiernie przykro nam 
pisać o takich sprawach, gdy jed­
nak widzimy, że inne obce narodo­
wości są lepiej traktowane, niż ro­
botnicy polscy, choć ci ostatni są 
przecież uznani za doskonałe siły 
robocze, to trzeba publicznie poru­
szyć11.

Sytuacja „dobrowolnie11 urlopo 
wanych robotników jest istotnie po 
żałowania godna. Charakteryzuje 
ją najlepiej cytowany powyżej list 
10-ciu robotników polaków, „żeby- 
fefy byli choć naprzód wiedzieli a tu 
dużo przedtem brało z nas na kre- 
c?vt u francuzów w sklepach i odpla 
cają, teraz zaś nie będą mogli, a 
francuzi powiedzą: voleurs polonais. 
A jakże my mamy odpłacać, jak  nas 
przymusem w ysyłają, bo i naco pa­
szporty nam odbierają?11

Nad wychodźtwem polskiem we 
Francji zawisły chmury. Zgroma­
dziła je chęć zysku przedsiębiorców 
francuskich, niepomnych jak  wielką 
rolę odegra! robotnik polski przy 
odbudowie przemysłu francuskiego, 
zniszczonego przez wielką wojnę. 
Klasyczny przykład spekulacji ka­
pitału na pracy widzimy dzisiaj we

F rancji w stosunku do robotników 
cudzodziemców.

W ierzymy jednak, że się zmieni 
ich ciężka sytuacja, że obroni ich 
Macierz przed „poniewierką11 i gło­
dówką. A  zdaje się, że czas jest od­

powiedni obecnie, aby poruszyć i 
uzgodnić z miarodajnemi czynnika­
mi francuskiemi tę bolesną kwestję 
i rozstrzygnąć ją  po myśli polskiego 
wychodź twa.

Janusz Laskowski.

■lilii■ n 11111■ H H i

Propaganda antyrelig ijna osią­
ga w Z. S. R. R. największe natę­
żenie w czasie wielkich świąt: Bo­
żego Narodzenia i Wielkiejnocy. 
Podobnie jak  w latach ubiegłych i 
tym razem prawosławne święta 
wielkanocne upłynęły pod znakiem 
kam panji ateistycznej. Setki konfe- 
rencyj i odczytów odbyło się w klu­
bach robotniczych. W „Domach kul­
tu ry 11 i w szkołach. Specjalne wy­
stawy zorganizowano w muzeach 
antyreligijnych Moskwy i Lenin­
gradu; w księgarniach sprzedawano 
mnóstwo broszur i pamfletów, wy­
danych przez Stowarzyszenie Ate­
istów7.

N ajsilniej atakowanym odcin­
kiem na froncie antyreligijnym  jest 
„odcinek młodzieży11. Młode poko­
lenia są najintensyw niej obrabiane 
przez propagandę bezbożnictwa; od 
zarania młodości obywatel sowiecki 
wychowany jest w duchu antyreli­
gijnym, zasady ateizmu wykładane 
sa już w7 szkołach powszechnych 
równocześnie z nauką czytania i pi­
sania.

Inna spraw a z dorosłymi. Ja- 
roslawskij, przywódca Stowarzyszę

Ateistów i redaktor „Bezbożni­
ka11, oświadczył na ostatnim  kongre­
sie partji komunistycznej, że kam- 
panja antyrelig ijna na tra fia  — 
zwłaszcza na wsi — na poważne 
przeszkody. „Wielu jest takich, któ­
rzy publicznie zwalczają ikony, a 
w domu m ają je zawieszone na 
ścianie11... W całym szeregu miejsco 
wości musiano ponownie pootwierać 
cerkwie, a lud obcchodził święta jak  
za dawnych czasów.

Oburza to redakcję „Bezbożni­
ka11, która nazywa W ielkanoc „prze 
żytkiem niewolnictwa kapitalistycz­
nego11. Podkreślając, iż święci się 
ją  w tej samej chwili, gdy zasiewy 
po wsiach w ym agają jaknajw ięcej 
rąk do pracy, pismo straszy świę­
tujących, że będą mieli później gor­
sze zbiory, niż ci, co pracują. Dobry 
sposób zwalania winy za ewentual­
ny nieurodzaj na... religję, zamiast 
na złe traktory , brak koni i wołów, 
marną jakość nasion i t. d.

A rtykuły „Bezbożnika11 i pesy­
mistyczne mowy Jarosław skiego 
świadczą dobitnie, iż walka z re- 
ligją napotyka jednak na poważno 
przeszkody.

Po przeprowadzeniu już wybo­
rów do samorządu wiejskiego, 
w dniu 27 maja b. r. odbędą się 
wybory do rad miejskich w trzy- 
stukilkudziesięciu miastach na te­
renie całej Polski.

Ustawa o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego 
z dnia 23 marca 1933 r. ustanaw ia 
termin prekluzyjny rozpisania wy­
borów na dzień 13 lipca. Term in ten 
zostanie więc, wbrew glosom opo­
zycji, w całej rozciągłości dotrzy­
many.

Dotychczas nie odbyły się wy­
bory w 349 miastach. W liczbie tej 
znajduje się 308 miast „niewydzie- 
lonych11.

Regulamin wyborczy przewiduje 
,30-dniowy okres postępowania wy­
borczego dla miast poniżej 10.000 
mieszkańców i 40-dniowy dla miast 
powyżej 10.000 mieszkańców. Tym 
ostatnim okresem objęte są 74 mia­
sta. Dnia 17 bm. zatem rozpoczyna 
się pierwszy dzień postępowania 
wyborczego, zarządzonego przez 
wojewodów.

Akcją wyborczą objęte będzie w 
województwie kieleckiem 38 miast 
a m. in. Będzin, Czeladź, Często­
chowa, Dąbrowa Górnicza, Jędrze­
jów, Końskie, Ostrowiec, Radom, 
Skarżysko Kamienna, Sosnowiec, 
Zawiercie. We wszystkich tych mia 
stach wybory zostaną rozpisane w 
pierwszym dniu postępowania wy­
borczego, t. j. 17 kwietnia.

W dniu 27 kwietnia rozpisane 
zostaną wybory w pozostałych 
miastach, liczących poniżej 10.000 
mieszkańców.

W „Dzienniku Ustaw11 z dnia 
9 b. m. ukazało się już rozporządze­
nie m inistra spraw  wewnętrznycch 
w sprawie regulaminu wyborczego 
do rad miejskich, na którego pod­
stawie ogłoszone zostaną wybory na 
terenie całego państwa.

Regulamin ten jest pierwszą pró 
bą, podjętą od 70 zgórą lat w Eu­
ropie dostosowania wyborów do 
zmienionych warunków. Regulamin 
podkreśla zasadę wprowadzenia do 
samorządu najlepszych ludzi, wy­
kwalifikowanych w pracy samorzą­
dowej. Głosuje się na człowieka, 
a nie na numerki. 20 dniowy okres 
(w dużych miastach) sporządzania 
spisów daje możność skontrolowa­
nia list nietylko przez osoby zain­
teresowane, ale wogóle przez czyn­
nik społeczny.

Przewodniczący ani żaden czło­
nek jakiejkolwiek komisji wybor­
czej nie mogą być kandydatami. 
Regulamin dopuszcza dalej mężów 
zaufania poszczególnych list przy 
wszystkich czynnościach wybor­
czych. Wreszcie regulamin przewi­
duje, że brak nazwy listy lub brak 
numeru listy nie unieważnia głosu, 
temsamem stanowi to dalekoidącą 
ochronę praw wyborczych.

K alendarzyk wyborczy podzie­
lony jest na 3 grupy terminów: 10 
lub 20 dniowy, w którym załatwiane 
s,ą spisy wyborcze oraz reklamacje, 
drugi okres — zgłaszanie list kan­
dydatów upływa w 26-tym lub 
36-tym dniu od początku postępo­
wania wyborczego, wreszcie trzeci 
— przygotowanie się do samych 
wyborów.

H IS T O R JA  P IŚ M IE N N IC T W A  NA
W Y S T A W IE  L O N D Y Ń SK IE J.

W „O lim pii" londyńsk iej zosta ła  o- 
tw a rta  w ystaw a pośw ięcona h is to rji pl 
sm a, obejm ująca okazy, począwszy od 
m ezopotam skich tab lic  kam iennych  a, 
r. 4568 przed N ar. Chr., aż do najcieńsze 
go p ap ieru  w elinow ego p ro d u k cji r .  
1934 i od s ty lu  babilońskiego do w lecz, 
nego p ióra . W śród eksponatów , k tó re  
wypożyczone zostały bądź z muzeów, 
bądź ze zbiorów p ryw atnych , zn a jd u ją  
się o ryg ina lne  p apyrusy , tab liczk i wos 
kowe, cegiełki kam ienne itp., służące 
jako  m a te r ja ly  piśm iene w s ta ro ży t­
nym  E gipcie, Grecji, n a  D alekim  W scbo 
dzie, w A m eryce C en tra lne j i A fryce. 
Osobny dział n a  w ystaw ie za jm u ją  m a 
n usk ryp ty  dziel w ielkich p isa rzy  — B y 
ro n ‘a, B urnsa, T h aek eray a  i G alsw or 
thy'ego. W ielkie za in teresow anie  publi 
czności w zbudziły o ry g in a ły  ta jn y ch  po 
leceń, pisane na jedw abiu  i w szyw ane 
następnie  w u b ran ia  szpiegów, k tó rzy  
przewozili je  podczas ofenzywy r. 1918. 
D okunuo  y te  wypożyczone zostały  
przez ang ielsk ie  m in is te rju m  w ojny.
PÓŁ L ITR A  W IN A  ZA 45.009 LIRÓW .

W  wiosce lig u ry jsk ie j A sprom onte. 
( I ta lja )  odbyw ała się uroczystość wesel 
na. P rzy  te j okazji w oberży m iejsco­
w ej szynkow ano wino. Znalazł się wśród 
tłum u  w ieśniaków  n ie jak i G. T a rd iti, 
k tó ry  łakom ie spozierał n a  flaszk i z wi 
nem i byłby chętn ie  w ychylił k ilk a  
szklanek, gdyby n ie  brak  m onety. Na- 
próżno chodził od jednego do d rug iego  
znajom ego, prosząc o pożyczenie m u 
k ilku  lirów , n ik t n ie  chciał m u skredy  
tować. W reszcie w ygrzebał z kieszeni je  
dyne bogactw o: los lo te ry jn y . P ropono 
w al w zastaw  za eztery liry . Po bezsku 
tycznych próbach zlitow ał się w reszcie 
nad biedakiem  p rzy jac ie l jego  Luigi 
Rizzoni i w zam ian za los dał m u u p ra  
gnione cztery  liry  .Za te  pieniądze 
wziął sobie T ard iti pół l i t r a  wina. J a ­
każ jednak  by ła  rozpacz am ato ra  w ina, 
gdy dow iedział się w trzy  dni później, 
iż na los ,k tó ry  owe pół l i t r a  w ina kosz 
towało biednego chłopaka m ajątek . *’o 
biegł w te pędy do p rzy jac ie la  i u siło . 
w ał go przekonać, iż pow inien zwrócić 
mu los, k tó ry  dał mu przecież jako  za . 
staw . Rizzoni nie zgodził się na polubo 
wne załatw ien ie  spraw y, doszło do kłó 
tn i i wreszcie rozgoryczony T a rd iti u- 
dal się do adw okata, aby na drodze są 
dowej rozstrzygnąć spór o to, komu fak 
tyczn ie  p rzypada  los i w ygrana.
N A JW IĘ K S Z Y  T U N E L  NA ŚW 1ECIE

Tunel, k tó ry  znajdu je  się n a  l in ji ko 
lejow ej między L iverpool a Bootle, n a ­
leży do najw iększych na świecie. Budo 
wę rozpoczęto w roku 1925. D ługość tu  
nelu wynosi 2.5 mil. angielskich , szero 
kość 44 stopy. O tw arcie tunelu  dla ko­
m unikacji kolejow ej odbędzie się nie­
długo z w ielką uroczystością w obcenoś 
ci króla Je rzego  i królow ej.

WaaciicsBTragŁśsai r*«a€§fssw®
TAM, G D ZIE K R Ó L U JE  ŻELAZO.

Czern byłaby lud:. gdyby wśród 
niespełna stu  znaiij . pierw iastków  
chem icznych brakow ało  tego jednego— 
żelaza? Ludzkość nie w yszłaby bez że­
laza z okresu średniow iecza. Pow stanie 
w ielkiego przem ysłu  bez is tn ien ia  żela 
za byłoby nie do pom yślenia. W każ­
dej dziedzinie wytwórczości dopiero 
zastosow anie m aszyny, k tó ra  w 9.9 proc. 
sk łada  się z żelaza, pozwoliło rozpocząć 
tę  w ytwórczość n a  w ielką m asow ą ska 
lę. N aw iązując do pow stan ia  m aszyny 
inż. Z ygm unt K roniew ski oprow adzi 
radjosłuchaczów  w sw ym  odczycie dziś 
o godz. 17.56 po w arsz ta tach  niecha. 
nicznych.

OCHRONA PRZYRODY.
Z agadnienie ochrony przyrody  nie 

jest zagadnieniem  nowem. Is tn ie je  ty l 
ko pew na różnica pom iędzy ujęeiein 
tego zagadn ien ia  przed w ojną, a współ 
czesncm pojęciem  ochrony przyrody. 
O działalności obecnej ochrony przyro­
dy z p u nk tu  w idzenia porównawczego, 
mówić będzie przed m ikrofonem  w ar­
szawskim  dziś o godz. 16.30 p. Mieczy­
sław  M niszek - Tchórzyński.



Dyrektor Madeyski o zatrudnieniu bezrobotnych
w Zagłębiu Dąbrowskiem

W ubiegłą niedzielę podawaliśmy
wiadomość o przyjeździe do Zagłę­
bia dyrektora naczelnego funduszu 
pracy posła Madeyskiego. Dyrek­
tor Madeyski w czasie swego poby­
tu odbył z przedstawicielami samo­
rządu powiatowego i miejskiego 
konferencje, na której opracowano 
dodatkowy plan zatrudnienia bez­
robotnych i  omówiono sprawę dal­
szych kredytów dla poszczególnych 
miast.

Po konferencji z przedstawicie­
lami samorządu dyr. Madeyski od­
był krótką konferencję z przedsta­
wicielami miejscowej prasy.

Samorządy miejskie i powiato­
wy — mówił dyr. Madeyski — znaj 
dują się w przededniu rozpoczęcia 
robót, przy których znajdzie pracę 
większa liczba bezrobotnych. Pie­
niądze na prowadzenie tych robót 
fundusz pracy już samorządom 
przekazał. Pierwsza serja robót roz 
poczęta zostanie więc zaraz po 15 
bpi. Następne roboty uruchomione 
będą stopniowo, tak, że w pierw­
szych dniach maja winna znaleźć 
pracę na terenie Zagłębia większa 
liczba bezrobotnych.

Niektórym miastom poza wyzna 
ezonym już kontyngentem przy­
znano dodatkowe kredyty. Program 
robót drogowa - komunikacyjnych 
zapow" "a !iT również pomyślnie. 
Budowane będą dwie drogi: Bę­
dzin—Miechów i Będzin—Częstocho 
wa. Nawierzchnia tych dróg ułożo­
na zostanie klinkierem. Potrzebny 
klinkier dostarczy k!i«W«rnia sej- 
ir-.V-va Cjródkowie. Nawierzch- 

- ratu­
sza w Sosnowcu jaka ma być w naj 
bliższych dniach mudowana również 
ułożona zostanie z klinkieru. Poza- 
tem klinkier ułożony zostanie na 
odcinku drogi od Rybnej do Małobą 
dza.

Magistraty obarczone pożyczką 
UHena znajdą w funduszu pracy 
specjalną opiekę w postaci długoter­
minowych pożyczek na prowadzenie
potrzebnych inwestycyj.

Rola funduszu pracy w rozwiąza 
nlu kwestji bezrobocia idzie w kil 
ku kierunkach. Na warsztacie za­
rządu funduszu pracy znajduje się 
obecnie kilka projektów, które po 
wprowadzeniu ich w czyn przyczy 
nią się do znacznej likwidacji bez­
robocia.

O ile chodzi o Zagłębie Dąbrów 
skie to fundusz pracy tna również 
w tym kierunku projekty. Jednym 
z takich projektów jest rozszerzenie 
akcji ogródków działkowych. Na 
ten cel przeznaczone zostaną wielkie 
tereny państwowe, znajdujące się 
pod Gołonogiem, Strzemieszycami 
i na Staszicu w Dąbrowie. Wielki 
przemysł również winien na ten cel 
przeznaczyć tereny.

W ogródkach tych, bezrobotni 
będą mogli zająć się uprawianiem 
warzywnictwa, sadownictwa itp., 
c© w rezultacie przyniosłoby im 
pewne dochody, no i częściowe wy­
żywienie własnej rodziny.

Następna inicjatywa funduszu 
pracy idzie w kierunku, aby zredu­
kowanego robotnika, czy górnika 
usamodzielnić to znaczy, aby mógł 
on mieć własny sposób zarobkowa­
nia i nie był zależny od praeodaw- 
cy. Tu fundusz pracy wysuwa pro 
jekty: w yprawiania skórek, hodowlę 
królików, prowadzenie jedwabnic- 
twa, pszczelnictwa, założenie war­
sztatów rzemieślniczych finanso­
wych przez fundusz pracy.

Wszystkie te projekty, celem 
ich zrealizowania będą przez fun­
dusz pracy finansowane. Nowe 
źród}o pracy — mówił dalej dyr. 
Madeyski — znajdą bezrobotni w 
dwućh kopalniach. W jakich narazie 
nie jest wskazane ujawniać, nie bę­
dą to jednak kopalnie węgła.

Dyr. Madeyski w czasie swego 
pobytu w Zagłębiu odbył również 
konferencję, w której oprócz staro 
sty Boxy i przedstawicieli miast 
wzięli również udział przedstawicie 
łe rady powiatowej BBWIt. Prze­

wodniczył konferencji dyr. Dittrich 
Na konferencji tej omawiana była 
sprawa opracowania wieloletniego 
planu robót inwestycyjnych itp., 
który pozwoliłby na stałe zatrud­
nienie bezrobotnych, zarówno w' 
sezonie letnim jak i zimowym. Korni 
tet, jaki został na tej konferencji 
powołany do życia zajmie się opra­
cowaniem planu inwestycyjno - go 
spoilarczego dla wszystkich miast 
Zagłębia.

Komitet, przystępując do pracy 
będzie miał lia uwadze przedew- 
szystkiem sprawę regulacji Przem 
szy z jej dopływem, rozbudowę ko­
munikacji drogowej, budowę mo­
stów itp.

Fundusz pracy udzielać będzie 
również pożyczkę na budowę dom- 
ków robotniczych. Domki te budowra 
ne będą grupowo po 12 na jednym 
terenie, o jednakowym typie.

Kilkanaście takich domków wy 
budowano już na kołonji Staszica 
w7 Dąbrowie. D.

K w iecień

Wtorek

Zebranie przedwyborcze
przedstawicieli rzemiosła trzeciego 

obwodu Sosnowiec
W ub. niedzielę w Sosnowcu w 

lokalu banku rzemieślniczego (Orla 
18), odbyło się zebranie przedstawi­
cieli rzemiosła chrześcijańskiego lo­
kalnych komitetów miast .-.-go obwo 
du z pow. będzińskiego, olkuskiego 
i zawierckicgo, na którem powołano 
główny komitet przedwyborczy trze 
ciego obwodu do izby rzemieślni­
czej z siedzibą w Sosnowcu. W 
skład komitetu wejdzie po 2 przed­
stawicieli i zastępcy organizacji 
rzemieślniczych miast Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy, Zawiercia zaś 
Olkusza, Wolbromia, Czeladzi i in­
nych po jednem przedstawicielu i 
zastępcy.

Do prezydjum komitetu powoła­
no pp.: przewodniczący —Wojciech 
Bcmczek, członkowie komitetu — 
Jerzy Dziedzic i Bomu aid Kicki, 
sekretarz — Władysław Witkowski. 

*  *  *

Przewodniczący komitetu przed­
wyborczego do izby rzemieślniczej 
3-go obwodu, p. Wojciech Bonczek, 
w związku z naszym artykułem, do­
tyczącym ustosunkowania się przed 
stawicieli rzemiosła zagłębi owskie-

go do wyborów do izby rzemieślni­
czej w Kielcach, nadesłał nam na­
stępujący Ust;:

„Komitet: lokalny przedw ybor­
czy w Sosnowcu, w skład którego 
wchodzą pp.: Wojciech Bonczek,
Wacław Piga, Franciszek Pietranek 
Aleksander Święcicki i Władysław 
Witkowski, zajmowali się tylko ak­
cją organizacyjną i propagandową 
na terenie 3-go obwodu. Rezultatem 
tej akcji jest zorganizowanie we 
wszystkich miastach 3-go obwodu 
przedwyborczych lokalnych komite­
tów. W dn. 15 hm. ukonstytuował 
się główny komitet przedwyborczy 
z siedzibą w Sosnowcu w lokalu ban 
ku rzemieślniczego (Orla 18).

Sprawa wystawienia kandyda­
tów na radców izby rzemieślniczej 
nie była dotychczas w łonie komite­
tu omawiana, gdyż w myśl przepi­
sów, kandydatów na radców będzie 
można dopiero wyznaczyć po wy­
znaczeniu dla 3-go obwodu zawo­
dów rzemieślniczych, z grona któ­
rych będą mogli być powołani kan­
dydaci na radców izby“.

Strajk pracowników szewskich w Dąbrowic i Bądzinie
trwa w dalszym ciągu

Ja k  to zapowiadaliśmy, odbyła 
się dziś w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu czw arta z kolei konferen 
cja z przedstawicielami właścicieli 
w arsztatów szewckich i kupców o- 
raz przedstawicieli pracowników z 
Będzina, w sprawie zawarcia umo­
wy zarobkowej.

Dwugodzinna zgórą konferencja 
nie doprowadziła do rezultatu. K on­
ferencja została odłożona do środy, 
dn. 18 hm.

S tra jk  pracowników7 szewckich

w Dąbrowie i Będzinie trw a w dal­
szym ciągu.

W FABRYCE DEłCHSLA  
SPOKÓJ.

W fabryce Deichsla w Sosnow­
cu, jak to donosiliśmy, zredukowa- 
uo 32 robotników. Pozostali robot­
nicy, w7 liczbie 40 na znak protestu 
porzucili pracę. W dniu wczoraj­
szym stra jk  został zlikwidowany. 
Robotnicy pracują normalnie. W 
fabryce panuje spokój.

Schwytanie przemytników z Zagłębia
Śląska straż graniczna zatrzy- Richtera z Czeladzi oraz Stanisława 

mała pod Antoniowcem ma Śląsku Bałę z Piasków. Towar, ó© kg. po- 
przemytników: Władysława i Fran maramczy, został skonfiskowany, a 
ciszka Kowalów z Sosnowca, Teofi- przemytników, po spisaniu proto- 
la Machniewskiego i Stanisława kaju, zwolniono.

Ua’*: R udolf a 
Jutro: A p olonjusza  

W schód słońca: 4.28 
Zachód Blońca: 18.20

R&DJO
W ARSZAW A 

W torek, 17 kwietnia.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 gim nastyka  

7.-25 Muzyka. 7.35 Dz. poram. 7.40 B. c. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 8 00 
Progr. na dz. bież. 11.40 Cod z. Przcgr,
Prasy Polsk. 11.50. Repertuar teatrów  
warsz. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. P łyty . 
12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. poludn.
15.05. Wind. o eksporcie polsk. 15.10. 
Koni. gospod. 15.20. Koncert zesp. union.
16.05. Skrzynka PKO. 1620. Ochrona 
przyrody. 16.35. Recital śpiew. 16.55. b e  
cital for lep. 17.30. Z tjaeranic krwi o. 
biegu. 17.50. W warsztatach mechu. 
18.10. Skrzynka muz. 18.25. P łyty . 18.50. 
Program na dz. nast. 13.35. Rozmaitoś­
ci. 19.15. Wiad. rolu. 19.25. Felieton ak­
tualny. 19.40. Kom. sport. 19.47 Dz. wio 
czorny. 20.00. M yśli wybrane. 20.02. „(tri 
Gri, operetka w 3 aktach. 21.00. Kwa­
drans lit. 22.30. Muzyka tan. 23 00. Ko 
m unikat meteor, i kom. polic. 23.05. Mu 
zvka tan.

KATOWICE.
•Wtorek. 17 kwietnia.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8-00. Tr. a 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad bież* 
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz. 
12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. 
15.00. Giełda zbożowa. 15.05. Tr. z War 
szawy. 18.25. P ły ty . 18.50. Pogad. z dzieć 
mi. 19.00. Program na d. nast. 19.05. Roz 
maitośei. 19.10. Nowoczesne malarstwo 
polskie. 19.25. Tr. z Warsz. 19.43. Kom. 
sport. 19.47. Tr. z Warsz.

1  f€ i@ l£
ZW IĘKSZENIE KREDYTÓW N A  

DROBNE BUDOWNICTWO W KIEL­
CACH.

Dzięki staraniom komisarycznego pro 
zydenta miasta, starosty Porembalskie 
go, przyznane przez bank gospodarstwa 
krajowego kredyty na drobne budownic 
two w sumie 126:000 zł. zostały zwiększo h 
ne do sam y 180.000 zł. Ponadto przyzna 
no kredyty w sum ie 110.000 zt. na budo 
wuictwo czynszowe oraz 30.000 zt. na te  
rnont starych domów.

Dzięki przyznanym kredytom, rezwi 
nie się budownictwo małych domków 
robotniczych oraz zostanie wykończo_ 
nych cały szereg domów w śródmieściu. 
Domy te, doprowadzone pod dach, od 
kilku lat stoją niewykończone — gdyż 
właścicielom zabrakło gotówki na ich 
wykończenie.

Jednocześnie m agistrat wezwie wtaś 
cicleli starych domów, do przeprowa­
dzenia remontu, co przyczyni się znacz 
nie do lepszego i estetycznego wyglądu  
miasta.

(k) Rozpoczęcie robót inw estycyj­
nych w p©w. kieleckim. W bieżącym ty  
godniu nastąpi rozpoczęcie robót inwe 
stycyjnych w powiecie kieleckim, które 
w roku bieżącym zakrojone będą na sze 
roku skalę.

Na roboty w powiecie kieleckim  
dzięki saraniom sarosy Porembal- 
skiego, przeznaczono 140 wagonów żyta, 
które przetarte zostanie na mąkę oraz 
pewne sum y w gotówce.

M agazyny zbożowe buduje się przy 
kolei Karczowskiej.

(k) Niezwykły sukces orkiestry oia  
ryuarki wojennej w Kielcach. W Kiel­
cach odbył się koncert orkiestry mary 
narki wojennej pod kier. kpt. Dulina. O 
niezwykłym sukcesie, oraz o powodze­
niu jakim cieszył się koncert świadczy 
fakt, że koncert dał czystego dochodu 
1.200 zł., które przeznaczono na fun­
dusz lig i morskiej i kolonialnej.

(k) Pchnął go  rowu, zabierając mu 
pieniądze. Mączka Stefan, bez stałego  
miejsca zamieszkania — zameldował, że 
onegdaj około godz. 9 na ulicy Niepo­
dległości w Kielcach, doszedł do niego 
Kulgawczuk Bazyli .również bez stałe  
go miejsca zamieszkania i prosił go a 
pożyczenie 30 gr. Gdy Mączka w yjął * 
kieszeni wszystkie posiadanie pieniądze 
w sumie 8 zt. 30 gr., wówczas ICulgaw- 
czuk zapomocą wykręcenia ręki wyr­
wał mu przemocą pieniądze, a następ­
nie pchnął Mączkę do rowu.

Kułgawczuka zatrzymano.
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Z Zagłębia
T E A  T if M l E J S K I  

W SOSNOWCU 
D ZIŚ  D Z IE C I DO T E A T R U .

D ziś du. 17 bm. w te a trz e  m ie jsk im  
o 4 p o p o łu d n iu  je d y n y  w ystęp  zn ak o ­
m iteg o  te a t r u  d la  dzieci T. O rty m a.

Dziś cudne „Ś n ieżk i'1.
Dziś dziw y i czary  zachw ycą m ilu ­

sińsk ich .
Dziś zabaw a n ieb y w a ła  d la  dzieci.
D ziś uczta n ad  u cz tam i naszych  po­

ciech.
Dziś w szystk ie dzieci idą do te a tru .

B ile ty  po  cenach  zn iżonych  są  ro z ­
ch w y ty w a n e , w  p rzcdsp rzcda ży f irm y  
p. W . C zechow skiego, ul. 3 m a ja .

D ZIŚ  A D O LF DYM SZA W  T E A T R Z E  
M IE JS K IM  W  SO SN O W C U .

P rz y ja z d  zn ak o m iteg o  k ró la  kom i­
ków, A. D ym szy je s t je d y n y m  tem a- 
em  dn ia . N ie w tern dziw nego, jeżeli 
weźm iem y ten f a k t  pod uw agą, iż je s t  
on w dzisie jsze j dobie n a jp o p u la rn ie j.  
szyrn a r ty s tą  w k ra ju . S zerok ie  m asy  
w idzą w n im  b o h a te ra  najw ese lszych  
kom edy j dźw iękow ych. B yw alcy  zaś 
te a tr a ln i  w iedzą dobrze, że D ym sza 
je s t  d z is ia j g łów nym  fila re m  n a jw ię k ­
szych te a tró w  rew jow ych . D ym sza nie 
p o siad a  k o n k u ren c ji. J e s t  on sw oistym  
typom  o sam o ro d n y m  ta len c ie  i dużych  
idolnościach. T ak  p iszą  o nim  w szyscy 
recenzenci pow ażnych dzienników . Ze­
spól A dolfa  D ym szy, s to i na w ysokim  
poziom ie a r ty s ty c z n y m . W y s tą p ią  r a ­
zem z nim : je d y n a  w sw oim  ro d za ju  
ta n c e rk a  a k ro b a ty cz n a  E la  A ntoszów - 
na, u rocza p ie śn ia rk a  r a d ja  po lsk iego  i 
k ró lo w a  p ły t  Zosia T e rn e  o raz zn an y  
kom p o zy to r p o p u la rn y c h  przebojów  
m uzycznych  Z. B ia ło stock i. B ile ty  do 
n a b y c ia  w p rzedsp rzedaży  f irm y  W . 
C zechow skiego, ul. 3 m a ja .

Z walnego zjazdu delegatów
oddziałów z w. strzeleckiego pow. będzińskiego
W gmacliu szkoły górniczo - hut 

niczej w Dąbrowie, odbył się oneg- 
daj trzynasty walny zjazd delega­
tów oddziałów związku strzeleckie 
go powiatu będzińskiego. Zjazd ten- 
wypadl imponująco, wzięło bowiem 
w nim udział około 400 osób. Jest 
to dowodem rozrostu tej organizacji 
zarówno zainteresowania się społe­
czeństwa.

W zjeździć tym między innymi 
wzięli udział: starosta Boxa, wice- 
starosta Izydorczyk, przedstawicie­
le 23 p. a. 1. major Gierowski i kpt. 
Jankowski, przedstawiciele 11 p. p. 
w Tarnowskich Górach kpt. Ksią­
żek, kom. Kuźniak, wicekom. Alm- 
staedt, insp. Janiczak, lir. Sągajł|o, 
przedstawiciel podokręgu zw. strze 
leckiego p. Grabski, dr. Bartnik, dr. 
Kosihowicz, radczyni Berbecia, 
kpt. Styka, kom. Leo, nacz. Nawroc 
ki, dyr. Zięba, prof. Lassota, dyr. 
Wierzbicki, dyr. Domaszewska, no 
tariusz Zubowicz, kom. Tobą.

Zagai] zjazd nrezes W- Szenk, 
za sto]em prezydjalnym zasiedli: 
p p .  Grabski — przewodniczący, p. 
M. Kasprzycka, kpt. Styka, proF. 
Kantor - Mirski i p. Piotrowski. 
Sekretarzowali p. Osłoński i p. Ha 
nak.

Dłuższe przemówienie podkre­
ślając specjalnie zasługi zarządu z 
prez. Szenkiem na czele wygłosił 
starosta Boxa. Następnie okoliczno 
ściowe przemówienia wygłosili: 
major Gierowski, kpt. Książek, wi- 
cestarosta Tzydorezyk, p, Kasprzyc 
ka, prof. Kantor - Mirski, p. Pio­

trowski, Rakieć i przew. Grabski.
Pepesze z życzeniami nadesłali, 

dowódca 23 p. a. 1. pułk. Rarogie- 
wiez, dyr. Malplat i p. J . Strzał­
kowski.

Następnie po przerwie przystą­
piono do obrad. Sprawozdanie pro­
gramowo - ideowe wygłosił p*‘ezes 
W. Szenk, komendy i W F i PW ko 
inendaut Z. Nowara, kasowe wi- 
cepr. Abratański, kom. rewizyjnej 
dr. Rajs.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
W. Szenk — prezesem, inż. Wali­
górski, St. Abratański, L. Szczy­
gielski, J . Placek, dr. Rajs, notar- 
jusz Zubowicz i z ramienia zw. pra 
cy obyw. kobiet inż. Waligórska.

Komisja rewizyjna: p. M. K a' 
sprzycka, sędzia S. Wolski, p. Szpi- 
neter p. Gęborski i p. T. Draganów 
ski.

Delegaci na walny zjazd delega 
tów podokręgu Śląskiego w Katowi 
cach, który odbędzie się w począt­
kach czerwca 1934 r: prezes Wac­
ław Szenk, komendant Zygmunt No 
wara, z urzędu: Maria Zygmańska. 
Stanisław Abratański, Leonard 
Szczygielski, Antoni Kwiatek, Do­
nat Hanak.

Na wniosek oddziału Ząbkowice 
walny zjazd delegatów nadał god­
ność członka zasłużonego powiatu 
prezesowi Wacławowi Szenkowi, ko 
mendantowi Zygmuntowi Nowarze 
i Stanisławowo Abratańskiemu za 
zasługi, położone dla dobra organi­
zacji na terenie powiatu będziń­
skiego.

--------O 0 O ------
WŁADZE POWIATOWE POW­

STAŃCÓW ŚLĄSKICH.
W ub. niedzielę w gmachu sernio. 

naucz, w Sosnowcu odbył się zjazd 
delegatów' grupy zw. powstańców 
śląskich ż okolic Zagłębia Dąbrow­
skiego i Częstochowy, Obradom 
przewodniczy] prezes zarządu g}ów 
nego p. Lortz.

Po złożeniu sprawozdań i omó­
wieniu żywotnych spraw organiza 
eyjnyek powołane zostały władze po 
matowe, w osobach pp.: prezes — 
dyr. H. Stalens, wiceprezes — L. 
JĆalkowski, sekretarz — A. Mierze­
jewski ,zastępca — L. Fronczek, 
skarbnik — M. Szenk i ławnicy: 
par. J . Porado, S. Babezyński; 
komisja rewizyjna pp.: przewodni­
czący — R. Świątek, członkowie — 
ks, Piwniek* i dr. Kalii z Częstocho 
wy.

Na zakończenie uchwalono szereg 
wniosków, związanych z życiem or 
ganizaeyj zw. powstańców.

Samobójstwo, czy nieszczęśliwy wypadek?
TRAGICZNY WYPADEK W M IESZKANIU ZASTĘPCY K IE ­
ROWNIKA K O LEJK I WĄSKOTOROWEJ W MIECHOWIE.

W d n iu  dczorajszym do szpitala 
olkuskiego przewieziono w groź­
nym stanie niebezpiecznie rannego 
w płuco od kuli rewolwerowej, 38-let 
niego urzędnika pocztowego w 
Zduńskiej Woli. Stanisława Dyło.

Wypadek postrzelenia miał miej 
see wczoraj rano w mieszkaniu 
szwagra Dyło, inż. Momota, zastęp 
cy kierownika kolejki wąskotoro­
wej Miechów — Działoszyce (jędrze 
jowskiej) w Charznicy w okoliczno 
ściach narazie niewyjaśnionych, w

czasie bowiem wypadku nikogo w 
mieszkaniu nie było.

Dyło przyjechał do swego szwe 
gra do Charznicy przed tygodniem 
rzekomo dla wypoczynku i podobno 
w ostatnich czasach zdradzał on sil 
ny rozstrój nerwowy. Czy ma się tu 
do czynienia z usiłowaniem samo­
bójstwa, lub też z wypadkiem nie 
ostrożnego obchodzenia się z bronią, 
wyjaśni dalsze dochodzenie.

Wskutek groźnego narazie stanu 
Dyło nie mógł być badany w dniu 
wczorajszym.

Bandyci na stacji Bukowno
Opór dzielnej niewiasty

— In te re su ją c y  odczyt d la  pań  w So
SnCwcu. S ta ra n ie m  zw iązku  p r . obyw. 
k o b ie t w S osnow cu ( re fe ra t w y tw ó r­
czości gospodarcze j) d r. J a n in a  Iw a ­
now ska  z W arszaw y  w ygłosi ju tro , dn. 
18 bm . o godz. 18 w izbie przi-m yslowo- 
h an d lo w e j (ul. 3 m a ja  22) Lardzo cie­
kaw y  odczy t pod ty tu łe m : „R ac jo n a l­
ne p ie lę g n o w a n ie  urody". P re lek c ja  u 
ro zn ia ico u a  będzie p rak ty c z n y m  poka­
zem  p re p a ra tó w  w ytw órczości k ra jo ­
w ej. W stęp  50 g r. D ochód z odczytu  
p rzeznaczony  je s t  n a  dożyw ian ie  m ło­
dzieży.

— O dczy t w kole dzie ln icow ym  B. B. 
VY. R. na K u źn ic y . W  środę, o godzinie 
19-ej odbędzie się  z e b ran ie  dzieln icow e 
B B W R . „ K u źn ica '* ul. 1 m a ja  (plac 
S choena), n a  k tó rc m  w ygłosi odczyt 
p ro f. M ajew sk i pt. „P ań s tw o  jeg o  is to ­
ta  i znaczen ie1', poczem  om ów ione zo­
s ta n ą  b ieżące a k tu a ln e  sp ra w y  o rg a n i­
zacy jne.

— W ycieczka do K ra k o w a . K u rs  
d la  d z ia łaczy  spo łecznych  w Czeladzi 
zo rg a n izo w an y  p rzez  B B W R  w d n iu  22 
bm . u rz ą d z a  jed n o d n io w ą w ycieczkę 
do K ra k o w a . K oszt p rz e ja z d u  w yciecz 
ki w obie s tro n y  w raz  ze zw iedzaniem  
W ieliczk i i  s ta ry c h  zaby tków  K rak o w a 
wynofi.

W ub. sobotę wieczorem na 
stacji Bukowno, st. posterunkowy 
z post. Bolesław w pewnej chwiii 
usłyszał krzyk kobiety, mieszkają­
cej w zabudowaniach stacyjnych, 
wzywający pomocy. Pobiegłszy w 
tym kierunku ujrzą] jakiegoś osob 
nika, znikającego w mrokach nocy 
w stronę lasu. Za uciekającym po­
sterunkowy dał czteęy strzały z ka 
rahinu jednak bez rezultatu. Za o- 
osobnikiem tym pobiegł pies torowe 
go Barczyka, lecz zosta] zastrzelony 
przez uciekającego.

Jak się okaza]o, Barczykowa, żo 
na torowego zauważywszy przez 
okno kręcącą się po podwórzu jakąś 
podejrzaną postać, wyszła na pod­
wórko. Wówczas osobnik, mający 
na twarzy chustkę, wyjął z kiesze­
ni rewolwer. Barczykowa bez namy 
słu chwyciła za broń i poczęła wzy 
wać pomocy. Zdeterminowany na­
pastnik wyrwał jej broń i na widok 
policjanta począł uciekać.

W toku doraźnego dochodzenia 
okazało się, iż sprawców by]o dwuch

Krewki lokator
skazany na 6 miesięcy więzienia.

P. Wojciech Janasik (Sosno­
wiec, 1 maja 1) ma, prócz wielu 
zmartwień, nieruchomość i kilku 
lokatorów.

Dom z lokatorami, którzy plącą, 
mieć jest dobrze, inaczej się dzie­
je, kiedy lokatorzy nie pjacą, a cóż 
mają robić po ogłoszeniu morator­
ium mieszkaniowego.

Ignorantem w stosunku do 
swych zobowiązań komornianyoh 
wobec p. Janasika, okazał się wta 
•śnie niedawno temu jeden z jego ło 
katorów, 58-Ietnł Andr zej Bieńków 
ski.

Kiedy p. Janasik, niepomny na 
nstawę o ochronie lokatorów i wesz 
łej w życie ustawy o moratorium, 
upomniał się o swą należność i za­
groził lokatorowi wyrzuceniem „na 
bruk", p. Bieńkowski sięgnął fleg­
matycznie po siekierę i złamał obu 
chem swemu gospodarzowi trzy 
żebra.

Niemiły ten incydent był przed­
miotem wczorajszych rozważań w 
sosnowieckim sądzie okręgowym.

Po dłuższych debatach porywczy 
lokator skazany zosta] na sześć mic 
sięcy więzienia.

—L eg jo a  m łodych  w S ielcu  w So­
snow cu  zaw iad am ia , że w środę, o godz. 
19 39 rozpoczyna s ię  se m in a riu m  I  re f  a 
ra te m  p. H au k c g o  p.t. „M łodzi idą“.

— O dczyt w C zeladzi. W  środę  o 
godz. 8 wiecz. w lo k a lu  zw iązku  s trz e ­
leck iego  w C zeladzi członek L eg io n u  
M łodych  p. M. S zczerba w yg łosi od­
czy t n a  te m a t: „D zisiejsze Niem cy'*

—Ś lubow an ie  now ych członków  Leg 
jo n u  M łodych  w C zeladzi. O uegdaj 
p rzy  udzia le  w szystk ich  członków  od­
było  się  sp raw ozdaw cze zeb ran ie  L ógjo  
n u  M łodych  w C zeladzi. S p raw o zd an ie  
z d z ia ła ln o śc i o gó lne j z re fe ro w ał M. 
W ieczorek , kasow e E . Tylec.

Jed n o cześn ie  odby ło  się  ś lubow anie  
dziesięciu  członków , k tó rzy  n iedaw no 
p rzesz li k u rs  k an d y d ack i. Ś lubow anie 
o d eb ra ł k o m e n d au t Cz. W adow ski P o  
d y sk u s ji  u sta lo n o  now y sk ład  kom en 
dy  pp .: Cz. W adow ski — k o m en d an t,
S t. G ąsio row sk i — rzecznik  d y sc y p li­
n a rn y , S t. B re tn e r  — in sp e k to r , J .  0 -  
p a lsk i — szef o rg an iz ac ji, M. S zczerba 
—■ szef pracv . U zu p e łn ien ie  kom endy 
L. M. n a s tą p i na nas tęp n em  zeb ran iu .

— D w a d ro b n e  p o ża ry  w Sosnow cu.
W  posesji M a rk u sa  H a m b u rg ie ra  w So 
snow cu p rzy  ul. S ienk iew icza 10 pow ­
s ta ł  pożar, k tó ry  s tra w ił  część dachu . 
P rz y c z y n a  pożaru  n ie u s ta lo n a  S tra ły  
n ieznaczne.

D ru g i w ypadek  p o ża ru  m ia ł m ie jsce  
w m ie sz k a n iu  M a rji  D u lew sk iej p rzy  
ul. D a le k ie j 25 w sku tek  za p a len ia  się 
benzyny , z a ję ły  się  sp rz ę ty  dom owe. 
P o ż a r  zo s ta ł s tłu m io n y  przez dom ow ni 
ków. D u lew sk a  do zn a ła  p o p a rz en ia  rą k

— K radzieże . N iezn an i złodzie je  w ła 
m a li s ię  do p iw n icy  Jó z e fa  L askow sk ie  
go, m ieszk ań ca  S osnow ca (S ta ropogoń- 
sk a  19) i sk ra d li  29 b u te lek  soków , w i­
na  o raz  3 b u te lk i s p iry tu su , ogó lne j 
w art. f>0 zł.

P o d czas u ieobeeności dom ow ników  
n iew y k ry e i złodzieje w łam ali s ię  w 
Soąnow cu do m ieszk an ia  F ra n c isz k a  
M ózga (D e k ie rta  12) i sk ra d li  900 zł.

— W y k ry c ie  spraw ców  kradzieży.
P o lic ja  z a trz y m a ła  S zabes Icka zain. 
w S zczekocinach, ul. K iliń sk ie g o  3, 
S z ta jn b e rg a , zam . w B ędzin ie p rzy  ul. 
P odzam cze n r. 55 i W a jn g a r te n a , zam . 
w B ędzin io  p rzy  uł. M odrze jew sk ie j 48 
k tó rzy  dokonyw ali sy s tem a ty cz n e j k ra  
dzieży ogórków  k iszonych  n a  szkodę 
P o z m a n tje ra  K u b in a  zam . w Będzinie, 
p rzy  ul. P o d w ale  18. W- ten sposób w y­
m ie n ie n i sk ra d li 9 beczek ogórków  w a­
g i 150 k lg . Z o sta li p rzek azan i w ładzom  
sądow ym .

O negda j w nocy zostali z a trzy m a n i 
za w yw ołan ie  a w a n tu ry :  S kuctia  T eo ­
dor, zam . w D ąbrow ie, p rzy  ul, Ł u k a ­
s iń sk ieg o  31 i K onieczny  M a rja n . zam. 
w D ąbrow ic, Ł u k as iń sk ie g o  32. Od K o­
niecznego  M a rja n a , o d eb rano  n ie leg a l­
n ie p o sia d an y  rew o lw er sy s tem u  „M au 
so r“.

— Z d z ia ła ln o śc i op iek i szkolnej 
p rzy  szkole n r. i w C zeladzi O dbyło 
się  sp raw ozdaw cze zeb ran ie  opieki 
szko lue j p rzy  szkole n r .  4 w C zeladzi 
W p ły w y  kasow e za rok  1932. 1933 i po 
czą tek  1934 r. w ynosiły  1447.69 zł. roz­
chody  1327.34 zł. O p ieka d la  dzieci szkol 
nych  u rzą d z iła  dw ie  w ycieczki do Wi. 
s ły  i K ato w ic , z a k u p iła  dzieciom  przy  
bo ry  i m a te r ja ły  p iśm ien n e  o raz  zasili 
ła  uow em i k siążk am i b ib ljo tek ę  szko l­
ną. W  sk ła d  opiek i szko lnej w chodzą 
pp.: k ie r. Szczerbow a H H . B ogucki 8t, 
L eszczyńska J .  i S t. W ierzba . K o m i­
s ja  re w iz y jn a  pp : S t. F laszow a, B. No­
w acki i F . B anach .

ZA POBICIE K IJEM .
Ulica Daleka w Sosnowcu by]a 

widownią krwawej bójki, jaka pow 
stała między dwoma sąsiadami tej 
ulicy, 45-letnim Józefem Sitko (Da 
leka 28) i Witem Ziołą (Daleka 32).

Z niewiadomych bliżej przy­
czyn sąsiedzi natarli na Siebie kija 
mi. Po krótkiem zmaganiu się, Sit 
ko uderzy] kijem sąsiada w ty] gło 
wy tak, że Ziole pękła czaszka.

Spotkanie to uwieczniono w pro 
tokułe policyjnym, w wyniku cze­
go odbyła się przeciwko Sitce roz­
prawa w sądzie okręgowym w So­
snowcu. , •

Krewki sąsiad otrzyma! dzie­
więć miesięcy więzienia.



Z Zawiercia
(z) Egzaminy oficerów straży ognio 

wej. W dniu 14 i 15 bm. w obecności 
inspektora wojewódzkiego J. Plebanka, 
st. instr. E. Wochtmana, J. Pieńkow­
skiego przeprowadzone zostały egzami 
ny kwalifikacyjne dla oficerów straży 
pożarnych powiatu zawicrckiego w II 
i III stopnui. Do egzaminów zgłosiło 
sic z całego powiatu 92 oficerów, z któ­
rych zdali egzamin w stopniu III z wy 
nikiem dobrym 16 oficerów, z wyni­
kiem dostatecznym 27. W stopniu II z 
wynikiem dobrym 1, dostatecznym 13.

(z) Z ruehu młodzieży PCK- W sali 
resursy TAZ. pod przewodnictwem dyr 
Wesołowskiego odbyło sic zebranie ko 
misji oddziałowej kól młodzieży PCK.

Na terenie powiatu zawierckiego i- 
stnieje do tej pory 15 kół młodzieży 
PCK., poza tero parć* kół jest w stadjum 
organizacji. Relacje z działalności se­
kretariatu złożył prezes komisji dyr. 
•Wesołowski. Następnie sprawozdania 
* półrocznej działalności złożyły opie­
kunki poszczególnych kól. Do najży­
wotniejszych kół w powiecie należą ko 
la przy gimnazjum p. H. Malczewskiej 
i seminarjum żeńskiego w Zawierciu. 
Obydwa te koła wykazują intensywną 
działalność.

Sprawozdanie z walnego zjazdu kół 
młodego PCK., odbytego w Warszawie 
złożyła prezeska PCK. dyr. Z Bana- 
cbiewiczowa.

Następnie ustalono termin obchodu 
„Dnia Matki*1 na 27 maja.

(z) Przebił nożeni kolegą, a potem 
sani sio oskarżył w policji. Pomiędzy 
Władysławem Puckiem, zamieszkałym 
w Mrzygłodzie, a Bugajem Wilhelmem 
mieszk. tejże wsi od pewnego czasu 
istniały naprężone stosunki. W czasie 
ostatniego spotkania doszło do kłótni. 
Pucek dobył noża i przebił nim Bugaja 
Bugaja zbroczonego krwią przewiezio­
no na kuracje do domu. Pucek zaś drę­
czony wyrzutami sumienia zgłosił sie 
sam w policji w Zawierciu i zameldo­
wał o zajściu. Do czasu przeprowadze­
nia dochodzenia Pucek został areszto­
wany.

Największą przyjemnością dla 0  
D tb.iecka i dorosłych jest podarunek 
& Z RAKIETY TENISOWEJ PIŁ- 1 Ki KĘCW EJ, NOŻNEJ i t. d.
** Wielki wybór w najtańszej 
0  SKŁADMCY SPORTOWEJ 
0  STADJON*1 0

SOSNOWIEC, MOŚCICKIEGO 6 
(Kościelna).

Walne zebranie rady powiatowej BBWR.
w Zawierciu

1 diksasza

W sali domu ludowego T.A.Z. od 
było się walne zebranie rady powia 
towe j  BBW R, na które przybyło 
około 100 delegatów z poszczegól­
nych komitetów gminnych. Pozatem 
w zebraniu wzięli udział: poseł Woj 
nar - Byezyński, prezes zarządu 
„Poręby" pł. Staszewski, dyr. Bau 
rertz, dyr. Erbe i inni.

Obrady zagai] oraz przewodni­
czy] prezes rady powiatowej BB. 
WR. poseł Sowiński, sekretarzował 
sekretarz rady mgr. S. Malanowiez. 
Ponadto w prezydjum zasiedli: sta­
rosta Konopacki, poseł W ojnar - 
Byezyński i komisarz Szczodrowski

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności rady powiatowej BB. 
WR, zjożył sekretarz mgr. Malano 
wicz.

Po przyjęciu sprawozdania za­
brał glos poseł Byezyński, który w 
dłuższem referacie omówił b. ob­
szernie wytyczne pracy organizacyj 
nej, charakteryzując jednocześnie 
nowy regulamin BBWR.

Po referacie posła Byezyńskiego 
wybrano prezydjum rady powiato­
wej: prezesem rady mianowany zo 
stał przez główny zarząd BBWR 
ponownie poseł Sowiński. Na człon 
ków prezydjum zostali przez zebra 
nie powołani pp. dr. Gawlik z Sie­
wierza. Lamel z Niegowy i p. Żab- 
ski z Myszkowa, nieobsadzone na- 
razie zostało miejsce przedstaw i­

ciela robotniczego. Następnie doko­
nano wyboru kierowników sekcyj, 
a mianowicie: kierownikiem sekcji 
gospodarczej wybrany został dyr. 
B aurertz z Mijaczowa, samorządo­
wej, p. P . Zuch z Siewierza, spo­
łecznej mgr. Malanowicz, który jed 
nocześnie będzie nadal kierowni­
kiem sekretarjatu  rady powiato­
wej.

Następnie poseł Sowiński wy­
głosił dłuższy referat gospodar­
czy. Referent omówił metody zwal 
czania bezrobocia.

Rząd opracował na rok bieżący 
plan robót inwestycyjnych, na któ 
re przeznaczone zostały następujące 
sumy: fundusz pracy przeznaczył 
88.000.000 zł„ min. kolei 67.000.000 
zł., fundusz drog. 21.000.000 zł., mi- 
nisterjum  spraw wojsk. 22.500.000 
zł. min. przem. i handlu 17.61X1.000 
zł., reform rolnych 11.570.000 zł. 
W myśl uchwały rady ministrów 
rozparcelowane ma być w rb. 130.000 
ha ziemi. Pozatem w rb. przeznaczo 
ne zostało 30.000.000 zł na ożywienie 
ruchu budowlanego, zwłaszcza na 
budowę mniejszych domów miesz­
kalnych.

Po referacie posła Sowińskiego 
omówiono w ogólnych zarysach plan 
pracy na najbliższy okres, śzczego 
łowy plan pracy opracowany zosta 
nie przez poszczególne sekcje.

(ol) Krwawe porachunki familijne.
W nocy na niedzielą pomiądzy Jai em 
i Wojciechem Dziubdzielami we wsi 
Wierzbie, gm. Tezyca, pow. miechow­
skiego, wynikła bójka na noże, w re­
zultacie której Jana Dziubdziela, 10 
morgowy gospodarz z rozplatanym 
brzuchem przywieziony został w dniu 
wczorajszym do szpitala, olkuskiego. 
Tła tych familijnych nieporozumień 
ustalić narazie nie można, ponieważ 
ciążko ranny nie jest w stanie dać żad 
nych wyjaśnień.

Operacji zaszycia brzucha, z które­
go wyszły jelita, dokonał niezwłocznie 
dr. Łnbieniecki.

(ol) Do pracy przy regulacji Wisły 
w Sandomierzu wyjechało w dniu wczo 
rajszym 55 młodzieży z pow. olkuskie- 
°g.

(ol) Nieszczęśliwy wypadek starusz.
ki. W ub. niedzielą, 65-letuia Ruehla 
Zylbersztein z Olkusza (ul. Górnicza) 
uległa wypadkowi ciążkiego okalecze­
nia głowy przy upadku ze schodów. 
Zylberszteinowa do wczoraj nie odzy­
skała przytomności.

Koniec legendy o delfinach.
Powszechnem jest mniemanie, iż del 

finy należą do łagodnych stworzeń, eo 
potwierdzili poeci i pisarze. Innego zda 
nia są rybacy, którzy na Adrjatyku 
staczają nieustanne walki z delfinami. 
Delfiny, twierdzą oni, wyrządzają im 
niesłychane szkody, pożerając ryby, 
gdy w sieciach znajdzie sią kilka delfi 
nów, połowa złowionych ryb zostaje 
przez nie pożarta i rybak traci napróż 
no czas. Ostreini ząb a ni i przegryzają

eząsto delfiny sieć i, wyrządziwszy szko 
dy, zmykają potem, pozostawiając ryba 
kom pustą, porwaną sieć, z której ueie 
kły wszystkie złowione ryby To też ry 
bacy polują przy pomocy harpuna na 
delfiny i tąpią je bezlitośnie. Ale nieza 
wsze udaje sią wciągnąć trafionego bar 
punem delfina do łodzi, rzuca sią on 
wściekle 1 nierzadko udaje mu sią prze 
gryźć liną i zniknąć w toni morskie;) 
z tkwiącym w jego boku harpunem.
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Zatrudnienie 
w kopalniach w ęg la
Jak  wynika z ostatnich zesta­

wień głównego urzędu statystycz­
nego na 1 lutego b.r. w kopalniach 
węgla kamiennego w Polsce zatru­
dnionych było 76.531 robotników, z 
tego w Zagłębiu Górnośląskiem 
48.780 robotników, w Zagłębiu Dą- 
browskiem 20.867, oraz w Zagłębiu 
Krakowskiem 6.884 robotników.

!

g Największy teleskop świata.
t
0
1

Wkrótce ukończona będzie w Cor­
ning w stanie New - York budowa naj­
większego teleskopu świata. Teleskop 
ten, którego średnica mierzy 5 me­
trów 18 cm., będzie mógł skoncentro­
wać 10 razy więcej światła ,niż najsil­

niejszy z dotychczas istniejących apa 
ratów i umożliwi fotografowanie nieba 
w erosie 10 razy krótszym ,t. j w około 
godziną. Jest to ogromny postąp tech­
niczny, który posunie znacznie naprzód 
obserwacje astronomiczne.
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Ć w ie rć  m il iona
robotników obcokrajowców  

pracuje w Paryżu
Jak wynika z danych statystycz­

nych prefektury Sekwany, fabryki i 
warsztaty paryskie zatrudniają 233.208 
obcokrajowców. Liezba bezrobotnych w 
Paryżu dochodzi do 180,060, co skłania 
eząść prasy do wysunięcia żądania, aby 
rząd stosował ostrzejszą kontrolą nad 
śeisłem wykonywaniem przepisów o za 
trudnianiu obcokrajowców przez praco 
biorców.

SPOOIii€Ś¥POWIEŚĆ.

— Masz rację, panienko, odmó­
wią tobie, zarówno jak  i mnie - -  
lecz nie odmówiliby może komuś 
postawionemu wyżej.

Joanna pomyślała o hrabinie de 
Koncerny.

— Może by to zrobił jego szef 
— doda! odźwierny — pan Lucjan 
nie jest zbrodniarzem przecie... 
chciał ożenić się z kuzynką — czyż 
to zbrodnia?..

— D aj mi pan adres szefa pana 
Lucjana.

— Pan Solp, architekt, ulica 
Chanchat.

— Dziękuję... idę zaraz na ulicę 
Chanchat.

— Panienko... słówko jeszcze; 
przyniosę za chwilę karty  pogrze­
bowe... Czy nie wie pani komu po- 
słaćby je trzeba?

— Nie wiem... chyba hrabiostwu 
de Roncerny, do willi Petit-Bry...

— Dobrze... Czy myśli pani że 
można posłać także pani Tordier?

— Zabójczyni pani Gobert! — 
krzyknęła ze zgrozą.

— Zrobię, jak  każesz, panienko 
lecz w każdym razie muszę ją za­

wiadomić, jestem przecie je j słu­
gą... Po zabraniu ciała, muszę zaim 
knąć mieszkanie. Dostałem dziś 
od komornika polecenie dla niebo­
szczki zapłacenia zaległego komor 
nego... Teraz nastąpi zlicytowanie 
ruchomości... Chociaż postępowania 
właścicielki nie pochwalam, czego 
panience dowiodłem, jednak nie 
mniej jest to właścicielka... i muszę 
jej złożyć sprawozdanie...

' — Dobrze, że pan mi o tem po­
wiedział... Dowiedziawszy się o 
śmierci bratowej, pani Tordier go­
towa przyjść tutaj... postaram się 
z nią n ie ‘spotkać, przeraża mnie bo 
wiem ta  kobieta. Proszę pana, nie 
wspominaj je j o mnie...

— Dobrze, panienko.
Joanna wsiadła cło dorożki i ka­

zała się zawieźć do pana Soły.
Nie zastała architekta w do'mu, 

a na zapytanie, kiedy powróci, u- 
rzędnik biurowy odpowiedział:^

— Nie mogę pani powiedzieć na 
pewno... udał się do Petit-B ry... do 
hrabiego Roncerny i prawdopodob­
nie wróci wieczorem...

Joanna podziękowała i pojecha­

ła  do Petit-B ry, gdzie rzeczywiście 
zastała pana Soły.

Chciał on się przekonać, jak da­
leko Lucjan posunął roboty i zado­
wolony był z tego, co zastał.

M arta tylko niespokojna była, 
dlaczego młody człowiek nie poka­
zywał się; przeczuwała coś złego 
i chciała się dowiedzieć koniecznie 
albo sama, albo przez Joannę.

W chwili, gdy ta  przyjechała do 
willi, państwo Roncerny z M artą i 
panem Soły znajdowali się w par­
ku, w miejscu, gdzie wznoszono pa­
łacyk wieszczek.

— Czy jest tu pan Soły? — za­
pytała służącego.

— Jest z państwem i z panną 
Martą w parku.

— Proszę poprosić pannę Martę 
do mnie i powiedzieć jej, że chodzi 
o honor, a może o życie osoby, dla 
której ona ma przyjaźń i szacunek...

—- Czy mo.gę pannie Marcie po­
wiedzieć to przy rodzicach?

— W szystko jedno... niech tylko 
panna M arta będzie łaskaw a przyjść 
jak najprędzej.

Służący odszedł, a Joasia usia­
dła na ławeczce ogrodowej i cze- 
czekała.

J _  Co się stało? — zapytała 
M arta, ujrzawszy służącego.

— Joasia, dawna pani pokojo­
wa, przyjechała... Chce z panią się 
widzieć, ma coś bardzo ważnego
zakomunikować.

_  Joanna tutaj!.. — zawołała 
M arta —• gdzie ona jest; biegnę na­
tychmiast..

— Czeka panią na ganku.
Panna Roncerny przeprosiła to ­

warzystwo i poszła za służącym.
— Przynosisz mi złe wiadomości 

— rzekła, biorąc ręce Joasi i pat­
rząc na je j twarz zmienioną.

— Nieszczęście! straszne nie-, 
szczęście, proszę pani!...

— Czy to z Helenką?
— Panna Helena jest bardzo ni* 

szczęśliwa, lecz pana Lucjana trze­
ba ratować!

— Czy jest w niebezpieczeń­
stwie?

— W więzieniu...
— On w więzieniu!.. Niepodo­

bieństwo.
— Tak on uwięziony, a m atka 

jego nie żyje.
— Ależ to straszne, nie do uwie­

rzenia...
Joanna w krótkości opowiedzia­

ła wszystko pannie de Roncerny.
— Więc ten potwór, ta  m atka 

bez serca, ta  Ju lja  Tordier spowo­
dowana ślepą nienawiścią zgubiła 
dwoje dzieci!.. O biedna moja He" 
lenka!

— On więcej godzien litości, on 
niewinny, powleczony do więzienia,
jak złodziej!..

Matkę jego rozpacz zabiła i on 
jeszcze o tern nie wie... Myślałam, 
że pan Soły przyjdzie z pomocą 
swemu podwładnemu, który przecie 
nie stracił praw a do szacunku jego... 
a gdyby on nie chciał, miałam na 
myśli pana hrabiego de Roncerny..

d. c. n.



N't *04 Str. f

PREMJISBA W TEATRZE.

Żabusia
SZTUKA W 3-Ctt AKTACH GABRJE  

LI ZAPOLSKIEJ.
Na ostatnia premierę, po pracowi. 

tom „Weselu*4, teatr m iejski w So­
snowcu wystawił 3-a kto wą sztukę 
Gabrieli Zapolskiej, pt. „Żabusia44. 
Sztuka ta napisana jest z dużq znajo­
mością życia, a w szczególności znajo­
mością kobiety.

N ie dziwnego! Najwięcej o kobiecie 
może powiedzieć kobieta, a Zapolska 
jest w tym wypadku mistrzynią.

Żabusia, bohaterka sztuki Zapolskiej 
reprezentuje tak często spotykany w 
życiu rodzaj kobiet, które w gruncie 
rzeczy nie są złe. a jednak popełniają 
biedy, z których nie zdają sobie spra 
wy. Żabusia — jak mówi Zapolska przez 
usta Marji — to kobieta, która ma ser 
ee, a nie ma mózgu. Przeciwwagą Żabu 
si jest Marja, kobieta o wyjątkowo 
silnym  i prawym charakterze, nie uzna 
jąeym kłam stwa i obłudy. Dwa krańco­
w e bieguny. Ciekawym typem męskim 
w sztuce Zapolskiej jest mąż Żabusi— 
Bartnicki. Zakochany po uszy w , żonie 
nie widzi jej błędów, a kiedy dowiadu 
je  sie o jej zdradzie rozpacza i żałuje, 
że tak sie stało, bo przedtem było mu 
dobrze. Jest to człowiek, który boi sie 
spojrzeć w oczy prawdzie 1 wszystko 
to coby mu mogło zachwiać jego w ia. 
re w żene — odpycha.

Na scenie sosnowieckiej sztuka ta 
wystawiona została bardzo starannie. 
Role Żabusi z dużem zrozumieniem  
grała  p. Sobotkowska. -Jej meżem był 
p. Matuszkiewicz. B yła  to świetnie 
zgrana ze sobą para. dopełniająca sie 
wzajemnie. P. Gersonówna, w roli 
Marji, bardzo dobra. Babcie i dziadzia 
grali bez zarzutu p. Arciszewska i 
WzorczykowskL Sztukę wyreżyserował 
dyr. Szafrański.
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Ssffliiiiśt i  *itliotói
Do Mekki, św iętego miasta muzuł­

manów, napływają stałe tłumy poboż­
nych pielgrzymów. Zdarzyło sie. Iż 
m iejscowy rzezimieszek, kryjąc sie w 
tłumie skradł jednemu z pielgrzymów  
sakiewką. Przyłapano go wkrótce i zna 
leziono przynim skradzione pieniądze. 
Zaprowadzono winowajcą do sądu i tu, 
w oheenośeś tłumnie zebranych pielgrzy  
mów, sądzia ogłosił wyrok, uciąć zło­
dziejowi prawą rękę i przybić ją do 
słupa na placu, jako ostrzeżenie dla 
wszystkich pobratymców z cechu zło­
dziejskiego.

„Szwajcarskie Gorzfkh* 
Zioła** (z marką Ko.
jut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki 
szek. obstrukcji i ka 
mieni żółciowych.

„atwajcarskie Gorzkie Zioła"
R są naturalnym łagodnym środ­

kiem przy czy szczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

w ło so w  ssr*
—  łysienie usuwa — 

E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA* 
M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają ap tek i, sk ła d y  apteczne
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emigracji
W dn. 1 — 8 sierpnia odbędą się w 

W arszawie w ielkie zawody specjalnie 
zorganizowane dla polaków z zagrani­
cy. Redą one m iały ogromne znaczenie 
dla propagandy polskości i obudzenia 
patriotyzmu wśród naszych emigran­
tów. Przez podróż ich do stolicy Polski 
obcowanie przez czas pewien z rodaka 
mi w kraju — nawiązana zostanie, 
względnie uleguie zacieśnieniu łączność 
naszych emigrantów -z  Macierzą.

N a igrzyska przybyć mają Polacy 
rozproszeni po całym swiecie .

Sport em igracyjny dótycłnaS pra­
wie nie był połączony z krajowym uie 
mai żadnemi wiązami. Że bliższy kon­
takt będzie mu niesłychanie m iły — do 
wodzi in. in. gorące przyjęcie przez emi 
gracje francuską piłkarzy krakowskich. 
Nie wiedząc nic, albo bardzo mato, o 
sporcie w Polsce, uie mając z nim sta­
łych stosunków, sport em igracyjny mu 
si s ie  wynaradawiać, musi coraz głą­
biej wchodzić w życie sportowe tego kra 
ju na terenie którego dana emigracja 
przebywa. A miody człowiek który 
wdział koszulką o barwach klubu czes­
kiego lub niemieckiego — bardzo szyb 
ko staje się czechem lub niemocni z prze 
konań.

Gdy natomiast młody em igrant u- 
świadomi sobie, że należy do tej samej 
wielkiej rodziny sportowej, w skład któ 
rej .'wchodzą Kusociński, Wajśówiia, 
Hełjasz, Verey, rodziny sportowej a 
szczycącej się licznemi gwiazdami i 
piękną tradycją — powiększy się wielo 
krotnie jego przywiązanie do Ojczyz­
ny. Zwłaszcza jeśli ją ujrzy zbliska, je 
śli ją pozna. Tę właśnie sposobność da­
dzą mu igrzyska.

Zawody obejmują wiele gałęzi spor 
tu: program przewiduje: lekkoatlety,
kę pitkę noź., pływanie, kolast., boks 
gry sportowe. Do walki staną reprezen 
taeje polaków ze Stanów Zjednoczo­
nych. Niemiec, Brazylji, Francji, B el. 
gji, Kanady, Czechosłowacji, Rumuuji, 
Łotwy, Litwy i Gdańska. Sama eiuigra 
cja francuska zapowiedziała przyjazd 
około 19# zawodników i wycieczkę po­
nad 1899 osób. Ogótem startować ma o- 
koło 509 zawodników.

Prace przygotowawcze reprezenta­
cji polaków z B elgji są pełnym toku. 
Speejalaię w tym celu wyłoniony ko 
mi fet zgromadził wszystkie nieinał poi

KIELECKI KLUB SPORTOWY 
„STRZELEC*4.

Zorganizowany na początku bieżące 
go roku kielecki klub sportowy „Strze­
lec" pod nowym zarządem prezesa sta 
rosty Porembalskiego, wieoeprez. S te­
fana Tlum ińskiego i kierownika klubu 
kpt. Kotołowskiego — przystąpił ener 
gicznie do pracy. W ykorzystując sezon 
wiosenny, uruchomił sekcję, motocyklo­
wo - kolarską .sekcje gier sportowych, 
sekcje: gimnastyczną, lekkoatletyczną, 
tenisową i bokserską.

Zaprawę i treningi przeprowadza 
na boisku KKS. „Strzelec**, przy ul. ks. 
Józefa. Treningi piłkarskie człon, 
ków sekcji piłki nożnej .odbywają się  
dwa razy w tygodniu t. j. we wtorki i 
czwartki na boisku przy domu, W. F.

Ponadto klub prowadzi naukę celowa 
nia i strzelania z broni m ałokalibro. 
wej i łuków, dla członków sekcji strze­
leckiej w poniedziałki i wtorki każde­
go tygodnia, w lokalu banku ziemian 
przy ulicy Leonarda nr. 6 .

polskiej.
skie organizacje społeczne i sportowe. 
Na terenie Bclgji funkcjonują trzy o- 
środki przygotowawczo - ćwiczebne; w 
CharlereŁ Liege i W interslag. W koń­
cu b, m. odbędą się elim inacyjne zawo 
dy, a końcowe elim inacje przypadną na 
połowę maja. Po zawodach tych zosta 
nie ostatecznie ustalona reprezentacja. 

Z Saksonji przybędzie prawdopodob

nie na igrzyska reprezentacyjna druży 
na piłkarska .

W Bornie koło Lipska zawiązał się  
„Polski Klub Robotniczy SpoTtowy‘% 
skupiający liczne grono młodzieży, 
zrzeszonej dotąd w klubach niemiec­
kich.

Praca przygotowawcza wre we wszy 
stkicli ośrodkach polskości zagranicą.

0 mistrzostwo świata w piłce nożnej
W końcu maja rozpoczynają się we 

Włoszech finałowe rozgrywki piłkar. 
skie o mistrzostwo świata pr/y udziale 
16 najsilniejszych zespołów. Najpierw  
rozegrane zostaną 1/8 finały w 6 m ia­
stach Italji, potem, ćw ierćfinały w 4 
miastach wreszcie półfinały w Medjola 
nie i Rzymie a następnie 10.6 final w 
Rzymie.

W większości grup finaliści są już 
wiadomi, a mianowicie: Szwecja, Egipt, 
Italja, Hiszpanja .Szwajcarja, Holand- 
ja, Niemcy, Czechosłowacja, Chile. (Ar­
gentyna wycofała się w ostatniej chwi 
li) i Brazylja.

W grupie 1 decyzja zapadnie na me 
cza w Rzym ie między Meksykiem i

MISTRZOSTWA PODOKRĘGU CZĘ­
STOCHOWSKIEGO

Skra (Częstochowa) — Warta (Za­
wiercie 2:1 (8:1). Sędziował p Gospoda 
rek.

Brygada — Częstoćhówka 2:1 (1:8).
Sędziował p. Niszewski.

Po ostatnich rozgrywkach w tabeli 
mistrzostw podokręgu częstochowskie­
go prowadzi Brygada — 8 pkt.. Victor 
ja—5 pkt., Częstoćhówka — 3 pkt., Leg- 
ja 3 pkt., Skra — 3 pkt.. Warta — Za­
wiercie) — 2 pkt. i Turyści — 0 pkt.

PIŁKA NOŻNA W KIELCACH
W ub. sobotę odbyły się  w Kielcach 

pierwsze w tym roku zawody a m i­
strzostwo klasy A podokręgu kieleckie 
go między WKS. (Kielce) — Gwiazdą 
(Kielce) z wynikiem 1:8 na korzyść 
Gwiazdy. Bramkę wbił W inogradzki. 
Zawody stały na poziomie C klasy. Sę­
dziował p. Goldblum.

W dniu 15 bm. odbyły się  zawody 
między drużynami Olsza (Kraków) — 
Strzelec (Kielce) wynikiem 2:1 na ko­
rzyść Olszy.

Bramki wbili dla Olszy Biernacik 
Stanisław i Kowalski, dla Strzelca — 
Zygmanik.

ILOSO KLUBÓW W POSZCZEGÓL­
NYCH ZWIĄZKACH

Według ostatnich statystyk ZZ. ilość 
klubów w związkach sportowych przed 
stawia się następująco: Sokół 888, Strze 
lec 483. Piłka nożna 799. Lekkoatletyka 
207. W ioślarstwo 65. Narciarstwo 152. Ko 
larstwo 126. T enis 86. Łyżwiarstwo 18. 
Pływanie 73. Szermierka 16. Boks 115. 
Gry sportowe 242. Żeglarstwo 15. Hokej 
lodowy 56. Atletyka 59. Motocykle 53, 
Hokej ziemny 14. Jeździectwo 20. K aja­
ki 50. Łucznicy 560. Automobile 18 T e­
nis stołowy 132,

K R O N IK A

X Zebranie członków KS. „Orzeł* z 
Dąbrowy, Dnia 21 bm. odbędzie się ze­
branie ^ lonków  dąbrowskiego klubu

USA, w grupie 9,ej zakwalifikują się  
niemal napewno Austrja i W ęgry, z kto 
rymi gra B ułgarja w W iedniu i 18 
4 w Budapeszcie. W grupie 10 zakwali 
fi kuje się zwycięzca meczu Jugosław ja  
— Rtimunja, w grupie U  Belgja  
waićzy’ 29.4 z Hol and ją i wystarczy jej 
nawet porażka, niewiększa, niż z dwie­
ma bramkami różnicy (w przeciwnym  
razie wejdzie Trlandja) zaś w grupie 
12 Francja po zwycięstwie nad Luxem  
bnrgiem zakwalifikowała się do fina­
łów.

Najprawdopodobniej zatem do 10 
wiadomych już finalistów  wejdą USA. 
Austrja. W finałach zabraknie z czo­
łowych zespołów Anglji, Ubugwaju. Ar 
gentyńy.

sportowego „Orzeł4* celem wyboru za­
rządu. Początek w I terminie o godz. 6, 
w II  term inie o godz. 7 wieez,

X Legja z Morawskiej Ostrawy nier 
przyjedzie do Zagłębia, Ze względu na 
wysokie warunki KS. Legja z Moraw­
skiej Ostrawy, zarząd podokręgu Zagłę 
bia odmówił propozycji „Legii** na ro­
zegranie zawodów w dniu 20 maja br.

W dniu tym odbędą się natomiast za 
wody międzymiastowe reprezentacyj 
Sosnowiec — Czeladź przeciw Dąbrowa 
— Będzin — Grodziec. Przedmecz repre 
zen tac,je klubów kl. B i C graczy pol­
skich przeciw żydowskim.

X Kajakiem z Sosnowca do Gdyni. 
Zarząd kolejowego przysposobienia woj 
skowego ogniska Sosnowiec—stacja, z 
okazji święta morza w dniu 29 czerwca 
rb., urządza wycieczkę kajakami W isłą 
do Gdyni w czerwcu rb. Wycieczkę pro 
wadzić będzie p. Okularczyk Jan. Infor 
macji i zapisy pragnących wziąć u- 
dział w tej m iłej i zdrowej wycieczce 
udziela p. Okularczyk Jan codziennie 
od g. 9 — 14 kancelarja zawiadowcy sta 
cji Sosnowiec Płn. lub telef. 3 — 16.

XW yjasnlcnic. We wczorajszem spra 
wozdaniu ż meczu Zagłębie — Zagłębiau 
ka, zakradł się błąd, zniekształcający 
zdanie, które brzmieć winno: „Gra miej 
scami brutalna, w czem celowała „Za- 
głębianka4*

X Finały mistrzostw bokserskich 
Europy. Zarówno Majchrzyeki, jak i 
Antczak, którzy doszli do finału mi­
strzostw bokserskich Europy nie zdoła 
li uzyskać tytułu mistrzowskiego. — 
Majchrzyeki został pokrzywdzony przez 
sędziego w spotkaniu z Szigetbem, zaś 
Antczak przegrał k. o. w drugiej run­
dzie z Zehetmeyrem.

Rotholc, Rogalski i F-orlański zdo­
byli trzecie miejsce w swych wagach.

X  W yniki z boisk piłkarskich Pol­
ski i świata. Reprezentacja Polski — Ro 
prezentacja W arszawy 2:9 (9:9). Óląsk— 
Kraków 3:9 (1:9). Lwów — Przemyśl 
3:1 (8:1), Francja—Luxemburg 8:1 (2:0) 
Austrja — W ęgry 5:2 (3:2), A oglja —
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O głoszenie
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę. 

gowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firm y:

Dnia 5 lutego 1934 r.
5904./A. Spółka firm ow a „Skład zbo­

ża, m ąki i różnych kasz „Produkt'* E, 
R ozenblat i Ch. F ra n k ‘‘ z siedzibą w 
Sosnowcu, ul. D ekierta N r. 22. Spółka 
prow adzi handeł zbożem, m ąką i zie­
m iopłodam i. D ziałalność rozpoczęła 
dnia 24 stycznia 1934 roku. — W spól­
nicy: E s te ra  R ozenblat, Sosnowiec, 
M odrzejow ska Nr. 23, C haja  F ran k , 
Sosnowiec, Czeladzka Nr. 15. Zarząd in ­
teresam i spółki należy do obu spóln i. 
czek t. j. do E stery  R ozenblat i C haji 
F ran k . W szelkie zobowiązanie spółki 
ja k : weksle, czeki, obłigi, umowy, ko­
respondencją zwykłą, lis ty  handlowe, 
w yciągi, oferty , pokw itow ania — w in­
ny być podpisyw ane przez obie spól- 
niezki, bądź przez dwuch pełnom ocni­
ków, bądź też przez jedną  ze spólniczek 
z  pełnom ocnikiem  d rug ie j spólniczki. 
P odpisy  w inny być sk ładane pod stem ­
plem firm y . Czas trw an ia  spółki został 
określony na jeden rok z autom atycz- 
_nem przedłużeniem  z roku  na rok.

5905./A. „W yrób G alan te rji M etalo­
wej ,,Pe-Ge-Be“ wł. P e jsach  G ortler 
w Będzinie, Czeladzka Nr. 23. F irm a  
is tn ie je  od r. 1934. W łaściciel P ejsach  
G ortler, zam. w Będzinie, Czeladzka 2.

Dnia 9 lutego 1934 r.
59G6./A. „E rik a  Gerszon Rozenber- 

g e r"  zakład in tro lig a to rsk i i w yrób 
segregatorów  w Będzinie, K ościuszki 
Nr. 36. F irm a  is tn ie je  od roku  1934. — 
W łaściciel Gerszon R ozenberger, zam. 
w Będzinie, Podw ale Nr. 13.

D nia  17 lutego 1934 roku.
5907./A. „A lter Bałezm ąn'* sprzedaż 

artyku łów  spożywczych w Sosnowcu, 
T argow a 6. F irm a  istn ie je  od r. 1934.—- 
W łaściciel A lte r D alezm an, zam. tam że, 

5808./A. Spółka firm ow a „Spółka 
m istrzów  m u ra rsk ich  F elik s Siłuszek 
i S-ka z siedzibą w Sosnowcu. S taropo- 
gońska Nr. 36-b. Celem spółki jest p ro ­
wadzenie robót m urarsk ich . D ziałalność 
spółka rozpoczęła dn ia  1 lu tego 1934 ro ­
ku. W spólnicy: 1) Feliks Siłuszek, Sos­
nowiec, S taropogońska 36_b, 2) Józef
T ro janow ski, Sosnowiec, W ysp iańsk ie­
go 20, 3) J a n  Bnzylewicz, Sosnowiec, 
B ędzińska 12. — Spółka firm ow a. Za­
rząd  in teresam i spółki należy do wszy­
stkich trzech spólników. W eksle, prze­
kazy, czeki- i inne zobowiązania p ie­
niężne oraz umowy, ak ty  n ó ta rja lne . 
p ro k u ry  5 pełnom ocnictw a w ydaw ane 
i podpisyw ane będą przez k tó rychko l. 
w iek dwóch zarządców łącznie. K ażdy 

' z a rz ą d ca ’m a praw o sam odzielnie pod­
pisyw ać zw ykłą korespondencje,. _ nie 
zaw iera jącą  zobowiązań, w ystaw iać ra ­
chunki. inkasow ać należności, o trzym y­
wać wszelkie przesyłki i p ieniądze z 
przekazów, w ysyłać i o trzym yw ać to ­
w ary i ładunk i. P odpisy  zarządców w in­
ny być sk ładane pod stem plem  firm y. 
•Spółka zaw arta  została  na trz y  la ta  z 
autom atyeżnem  przedłużeniem  z roku 
ną rok.

Dnia 29 lutego 1934 roku.
5909./A. „A rja  Rzezak“ 'sk u p  celem 

odsprzedaży s ta ry ch  m eta li i żełaża w 
Sosnowcu. l_go m aja  N r. 8. F irm a  
is tn ie je  od roku  1934. W łaściciel Ju d k a  
A r ja  Ezezak, zam. w Sosnowcu, 1-go 
m a ja  N r. 6.

D nia  22 lu tego  1934 roku.
5910/A. „M. T ry g ie r  w łaściciel Szla- 

m a J . T rygier* ' — sprzedaż kapeluszy, 
czapek i fu te r  w Sosnowcu, M odrzejow 
ska N r. 16.- F irm a  is tn ie je  od dnia 
1 stycznia 1934 roku. W łaściciel Szlam a 
Johenen  T ry g ie r. zam. w7 Sosnowcu. 
Głowackiego N r. 9.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
r o d z a ju  w y r z u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIH-A6E
z kogutkiem

e s t  to  i d e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm ety k ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  do ro s ły ch ,  j a k  i u  dz iec i

R, M  Spr.W ew n. Nr. 345 4

K I N O

ZA6kĘBIE
d a w n ie j  

Nino-Teatr .U d z i a ł o w y

DZIŚ I DNI NASTĘPNE

ORLĄTKO
EDM UNDA ROSTANDO

w-g. reżyserji W. Turżańskiego.
W roli gł, Destontaines, Jean Weber i Jeanne Boitel. 
Nadprogram: Najnowsze tygodniki „Paramountu" oraz

„NOC S T R A C H U " z Tom Mixem.

Następny program: W pogoni za księżycem.

KINO

pALACE
k  A

Dziś
N a re sz c ie  u j r z y m y  n a  e k r a n ie  k o b ie tę ,  o k tó re j  m ó w i  

dz iś  c a ły  św ia t ,  g e n ja ln ą

M A E  W E S T
w  n a jp ik a n tn ie j s z y m  d ra m a c ie  p. t.

Nie jestem aniołem
M A E  W E S T , w y w o ła ła  r e w o lu c ję  m o d y  kob iece jl  
M A E  W E S T ,  rzuciła światło na fałszywą moralność Ameryki!

KINO

EDEN
SOSNOW IEC 
Dęblińska 4 

tal. 10-95.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE.

Potężny dramat morski

Porucznik
marynarki

W rolach głów nych:
ANNY NEAGLE i HARRY EDW ARS

Nadprogram. TYGODNIK FO X  A.

t ó i i .

T a n i e
Do b r e  
Zdrowe

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
cy dla płci. wieku i stanu, kosi m iljony  
ndzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc* 

nyeh, bronchitn, gryny , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„RAUSAM THłOCOLAN - AGE"
stóry ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

K

g i l z y  d o  p a p i e r o s ó w

5 i i0  gr. p u d ełk o
R a d om

PROSZEK
i  w u i P k i "  •

i H ( M I G R E N O - N E R V O S ! N j i

N A U K A  
F W Y C H O W A N I E

STUDENTKA uniwersytetu (z ję*. 
francuskim) udziela korepetycji. .Wia­
domość: Bloki, ul. Lwowska (blok nr. & 
m. 38).

PO SA  DY? PR A  CE
POTRZEBNY pracow nik fryzjerski * 
ukończoną p rak ty k ą . Wiadomość za­
kład  fryzjersk i Józefa  Kołfara w Olku
SZU . ;___

POTRZEBNY od zaraz pracow nik fry­
zjerski. M odrzejów, D ąbrow ska 9, Lu-
belski._______ _______________________ _
POTRZEBNI woźnice do wożenia ce­
gły. Cegielnia U brańczyka w Zagórzu.

L O K A L E
POKÓJ z kuchnią  do wynajęcia. Ma-
jowa 18. Pogoń. ____________
POKOIKU skromnego w Będzinie ®- 
sobne wejście umeblowanego lub nie, 
poszukuję „Expres Zagłębia" Będzia 
pod „Pokój*'.

K U P N O
F S P P Z E D A Z

SPR ZED  A U  okazyjnie 15 rolek papy, 
tegorocznej. W iadom ość: Sosnowiec, 
T ea tra ln a  1-a u dozorcy domu.
PLAC do budowy na  Środuli sprzedam. 
.W iadomość: ul. Robotnieza 6. Janicki.

Z G U B IO N E
DOKUMENTY)

EDW ARD CHRZĄSZCZ emeryt woj­
skowy, zgubił legitym ację, wystawioną, 
przez P .K .U . w Zaw ierciu, w celu ko­
rz y s ta n ia  Z 50-procentowej ulgi kolej®- 
w ej, k tó rą  uniew ażnia.
WAW RZYNIEC WALOCHA zgubił 
leg ity m ac ję  bezrobocia, wydaną w Dą­
brow ie - Górn._________________ _____ _
LAZAROW I Stanisław ow i skradziona1 
k u rtk ę  z dokum entam i: prawo jazdy, 
w ystaw ione przez woj krakow skie, legi, 
tym aeję  kolejow ą Bielsko — Kęty, d«r- 
k u m en ty  te uniew ażnia się. U prasza się 
z ialazcą zwrócić za w ynagrodzeniem  
K ęty  woj. krakow skie ,ul. Kościuszki
684.__________________ ____________________ _

• GIECEL BRINER zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. Bę­
dzin i dowód osobisty w ydany w Będzi 
nie.
DWORACZEK PIOTR zgubił leg ity ­
m ację row erow ą N r. 2723, w ydaną 
przez starostw o zaw ierckie, k tó rą  unie­
w ażnia.

Fabryki E. PaschalsM  
i s-ka

USUW A NAJUPORCZYWSZV

BÓL GŁOWY
M I G  R  E N  Ę,  N E W  R A  L G J  Ę,

' M '  - A

BÓLE ZĘBÓW/
GRYPĘ , P R Z E Z I Ę B I E N I A

b ó l e : a r t r e t y c z n e ,

STAWOWE/KOSTNE i T.P.
y- A ■ ■ • * • ' LAi ;r V-v*. • V “ -i’-. . . I1- "!■,••* i ■■■ - *

PROSZKI T E  WYRABIAMY i W POSTACI
T A B L E T E K .

Ż Ą D A JC IE  ORYGINALNYCH PROSZK Ó W

z ̂ K O G U T K IE M "

OBWlCSZCZCNiE
Naczelnik U rzędu Skarbow ego w 

Sosnowcu, jako  Przew odniczący Korni 
s ji Szacunkow ych do spraw  podatku  
przem ysłow ego od obrotu  na  w szyst­
k ie  trzy  okręgi m iasta  Sosnowca po­
daje niniejszem  do publicznej w iado­
mości, zgodnie z przepisem  a rt. 79 ust. 
o państw , podatku przem ysłow ym  z dn 
15. 7. 1925 roku (Dz. U. R. P . N r. 17 poz. 
110 z 1932 r.), że w dn iu  dzisiejszym  
rozesłano p łatn ikom  nakazy płatnicze 
na  podatek przem ysłow y od obrotu za 
1933 rok. .

W  zw iązku z tom u sta la  się term u] 
p łacenia  tego podatku  (art. 81 ust.) i 
te rm in  wnoszenia odwołań (art. 85 ust.) 
na dzień 15 m a ja  1934 roku.

W yjaśn ia  się, a) że w niesienie od­
w ołania nie w strzym uje obowiązku za­
p ła ty  podatku w term inie, b) że odwo­
łan ia  należy w nosić do U rzędu S karbo­
wego w Sosnowcu, c) że praw o w niesie­
n ia  odw ołania nie p rzysługu je  ty m  
płatn ikom , którzy  bez w ażnej, a n ieu­
chronnej: przyczyny, wbrew przepisom  
a rt. 52, 54 i 55, bądź wcale nie złożyli ze­
znania o obrocie, bądź złożyli je  po te r  
m inie. -

N acźelnik U rzędu Skarbow ego 
St. Szezęch.

Sosnowiec, dnia 14 kw ietnia 1934 r.

-■^-mmmmmm*.

R  O  2 N  E
ZA PO W IED Ź. P odaje  się do ogólnej 
w iadomości, że 1. kupiec Izak W roclaw  
ski, s tan u  wolnego, zam ieszkały w Bę­
dzinie, u lica  Kościuszki 2, 2. niezamęż­
n a  C ecylja K ram m er, bez zawodu, za­
m ieszkała iv K atow icach I, u lica F a­
bryczna 6 chcą zawrzeć związek m ał­
żeński. Obwieszczenie i ogłoszenie za­
powiedzi nastąp ić  winno w Katowieaeh 
i E kspres Zagłębia. E w entualne prze­
szkody co do zaw arcia tego m ałżeń­
stw a należy n a ty ch m iast podać do wia 
domośei niżej podpisanem u urzędniko­
wi s tan u  cywilnego. Katow ice, dn ia  la 
kw ietn ia  1934 r. U rzędnik S tan u  Cywil-
nego w z. F o jk is______ _______________ _
A M ER IC A  - C entra] R epublika - We­
nezuela. W yjeżdżam  do m iasta C aracas 
Proszę o zlecenie do 30. IV . 1934. Bog­
dan T ro jan , Poznań  W rpniecka 18- II. 5.

ZŁ 108
dam nagrody  za w ykrycie lub  wskaza­
nie spraw cy podłożenia m aterja łów  wy 
buch owych pod dom m ój k tó ry  spowo­
dował dw ukro tny  w ybuch w Gołonogu 
przy  S tacy jne j 6 W ładysław  Łopatka. 
WYPOŻYCZAMY zastaw y stołowe na 
wesela i zabaw y

KRYSZTAŁM
51

/Sosnowiec, ul. M odrzejowska H ale  Ro­
z w o j u .   ̂ _

'NINIEJSZEM  przepraszam W nyeh 
IPanów: pana dyrektora Dąbrowskiego 
•i pana majstra W ojciechowskiego, że 

w uniesieniu niewłaściwie postąpiłem.
F. Grzywna. _________ _
KONCESJONOW ANE Biuro pisania  
podań do władz administracyjnych o- , 
raz przepisywań maszynowych Bole­
sława W ylona znajduje się w Sosnow­
cu przy ulicy Warszawskiej 12.

W y d a w c a :  Helena Monsiorska* D ru k .  E i ores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L W  4-94 Redaktor odp.: Lucjan Horsk*.


